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i k r a k ó w  3 o  w r z e ś n i a .
Od aw na uczuw ann u nas potrzebę z a ­

ło ż e n ia  s z k o ły  n auczycielek  czy li tak z w a ­
n ie  i g u w ern an tek , w  którejby obok r o z le -  
g  e jsz e g o  w y k ła d u  przedm iotów  n a u k o w y ch ,, 
uczono zarazem  tego  jak  drugich nauczać i j 
w ych ow yw ać. G uw ernantki, jakim  z a z w y c z a j1 
pow ierzają rodzice k sz ta łcen ie  sw y ch  d zieci, 
za led w ie  sam e u k o ń czy w szy  nauki elem en­
tarne, zm ieniają stan uczennicy na stan na­
uczycielk i, nie inaj^,c po temu ani teoretycz­
nych, ani tern mniej praktycznych w iadom o­
ści. N a jczęśc ie j tak b yw a , że  te sam e pyta­
nia zebrane na p iśm ie, które im b y ły  n ieg d y ś  
zad aw an e, zadają  naw zajem  uczennicom  s w o ­
im, żsplaj^c od nich tych sam ych znów  od­
p ow iedzi, których s ię  b y ły  n a u c z y ły  d o s ło ­
w nie na pam ięć. T en  n ajn iższy  i n ajb łęd n iej-  
s z y  sp osób  uczenia za  pom ocy pytań i od­
pow iedzi sta le  u ło żo n y ch , ograniczających  
w ied zę do pew nych danych określeń , w yk lu ­
czających  w sze lk ą  pracę u m y sło w y , dia te­
g o  w s z e d ł w  zw y c z a j, ż e  przy uiew ielkiem  
c  iczeniu  pam ięciow em  a  miernych naw et 
zdolnościach , d ozw ala  nabyć ty le  w iadom o­
ś c i ,  ab y  o każdej rz e c zy  m ieć jak ie  takie 
w yobrażen ie. B e z  ow ych  sta le  s fo rm u ło w a ­
nych pytań i od p ow ied zi, panna op u szcza ­
ją ca  p en syę i idąca  za  guw ernantkę, z g in ę ła ­
by w ogrom nych obszarach  nauk; dla tego  
też  ze sz y tó w  w  szk o le  sp isan ych  pilnuje jak  
oka w  g ło w ie ,  bo one są  dla niej nitką A -  
ryadny w śród  r o z le g ły c h  i krętych zabudo­
w ań labiryntu. D a lsz a  dopiero w praw a, o c z y ­
tanie s ię ,  w y trw a ła  praca i zre sz tą  pew ien  
stopień u m y sło w e g o  w yrobien ia , do którego  
W cześniej c z y  później d zieln iejsze organizm y  
sam e przez s ię  d o ch o d zą , zd o ła ją  w yrobić  
z  niej nauczycielkę ja k ą  b yć powinna. Z a -  
ni«i jednak nadejdzie ta ep o k a , któż zech ce  
p o w ierzyć dzieci sw oje  eksperym entom  ed u -  
k acyjnym ? A  przecież w iele matek p ośw ię­
ca dzieci sw o je  nie w ied ząc  o tem w cale; 
m a ła  tylko liczba tych ostatnich m oże lub 
chce naczelny  dozór edukacyi zatrzym ać przy  
so b ie , b ęd ąc nietylko dla dzieci lecz  i dla  
gnw ernatki mentorką. Z k ą d że  zresz tą  ta pe­
w n ość , ż e  każda u b oższa  pensyonarka zd o l­
ną je st  do stanu n a u c z y c ie lsk ie g o , tak jak  
s ię  każda z  nich z  rzadkim w yjątkiem  one- 
mu p o św ię c a , u w ażając  g o  jako korzystniej­
s z y , zacn ie jszy  i mniej trudzący niż praca  
ręczna ? W ię k s z a  c z ę ść  cza su  p rzezn aczo­
n ego  na ed u k acyę m łod ych  d z iew czą t od­
dana je s t  w y łą c z n ie  nabyw aniu obcych j ę ­

zy k ó w , które s ą  kluczam i ty lko do skarbów  
u m y s ło w y c h  zaw artych  w  k s ią ż k a c h , lecz  
s ię  ich rzadko u ży w a . N aw yk n ięto  środ ek  u -  
w a ża ć  za  cel i p op rzestaw ać na nauce ję­
zy k ó w .

W a r ta ło b y  temu p o ło ż y ć  k o n iec , a to 
g łó w n ie  przez u k sz ta łc e n ie  jeże li m ożna no­
w e g o  pokolenia n au czycie lek , któreby odpo­
w ia d a ły  stan ow isk u  ogólnem u o św ia ty . J e ­
żeli w olno m łod ym  d ziew czętom  m ającym  
pow rócić do domu ro d zic ie lsk ieg o , poprze­
sta ć  na z a s ły s z e n iu  w  szk o le  o tem i ow em , 
zostaw iając  d a lsze  sw e  k sz ta łcen ie  s ię  żur-* 
nalom, encyk lopedyom  różnńj n a zw y  i w re­
szc ie  to w a rzy stw u , w  którem ż y ć  m ają; to 
tym z  nich które p o św ięca ją  s ię  zaw od ow i 
guw ernantek p otrzeb a , ab y  to co um ieją, 
w p ro w a d z iły  w pew ien ła d  i porządek , w  pe­
w ien sy ste m , a żeb y  potem  u m ia ły  zd a ć  s o ­
bie rachunek w  każdym  ra z ie , z  jakich p rzy ­
czyń  tak a nie inaczej kolejność naukow a  
iść  powinna.

J e s t  to osobną nauką i z w ie  s ię  metody** 
ką czy li um iejętnością nau czan ia; a s łu ch a ć  
ją  pow inny o so b y  które k ie d y ś  nauczać ma­
ją . P ed a g o g ik a  u czy  jak  w y ch o w y w a ć  m ło ­
d z ież , bez znajom ości jej za sa d  m ożna w pra­
w d zie  w y ch o w a ć  m ło d z ież  d ob rze , le c z  daje 
ona sk a zó w k ę  ta m , g d z ieb y  ła tw o  zb o czy ć  
p s z y s z ło  rząd ząc  s ię  chw ilow em i u sp o so ­
bieniam i.

W  p r z e sz ły m  ju ż  roku p rzy łą czo n o  do 
s z k o ły  żeńsk iej u trzym yw anej przy k la szto ­
rze św . J a n a  w  K ra k o w ie  kursa m etodyki 
i f- d agog ik i dla tych uczennic, które ukoń­
c z y w s z y  z w y k ły  b ieg  nauk szk o ln ych  za ­
m ierza ły  s ię  p ośw ięcić  stanow i n a u czycie l­
skiem u. R zą d  krajow y m ając na szczeg ó ln ej  
p ieczy  w ych ow an ie m ło d z ie ż y , z w r ó c ił ró­
w nież baczne oko na s z k o ły  żeń sk ie , a  prze­
k o n a w szy  s ię  o niedostatecznem  w y k s z ta ł­
ceniu guw ernantek i nauczycielek  tak przy  
za k ła d a ch  naukow ych pryw atnych jak  j po­
jed y n czo  do dom ów  rodzicielskich przyjm o­
w anych , p o sta n o w ił przy rzeczon ej szk o le  
jak o  n ajliczn iejszej, utw orzyć jak ob y  w y d z ia ł  
p ed a g o g iczn y . W y d z ia ł  ten zap ew n e coraz  
ro z le g le jsze  przybierać będzie rozm iary i 
nieom ieszk a  dostarczać uzdolnionych g u w er­
nantek d la  c a łe g o  kraju i naw et w  d a lsze  
strony, g d z ie  z K rak ow a zw y k le  guw ernan­
tki są  poszuk iw ane. T ym  sposobem  p ow sta­
nie tu w  m ieśc ie  naszem  z a k ła d ,  który już  
dziś vv zaw iązk ach  sw oich  zapow iada w ielk ie  
koi z y śc i pod w zg lęd em  edukacyjnym  dla c a -
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łe j  p r z y sz łe j  g en era cy i. W  następnym  arty­
kule zdam y krótką sp ra w ę  z e  stanu je g o  do­
ty ch c z a so w e g o , o ile s z c z e g ó ły  on ego  dojść  
nas m o g ły  pośrednio.
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Słerlin 28 września.
f  Umysły się uspokoiły: kurs papierów podniósł 

się. To najważniejsza wiadomość, którą wam dziś 
prresłać mogę. Uo tu kogo interesuje, kiedy wojska i 
floty mocarstw zachodnich opuszczę Grecyą; co kogo 
interesuje, czy Księstwa Naddunajskie będą z sobą po­
łączone lub nie; czy król neapolitański nauczy się pi­
sać grzeczniejsze noty do panujących potężniejszych 
braci; czy król pruski odzyska prawo nazywania mie­
szkańców jednego kantonu szwajcarskiego swymi pod­
danymi? Każda zmiana w kursie papierów mocniej­
sze i powszechniejsze sprawia wrażenie, niż wszelkie 
chwilowe zatargi polityczne. Dawniąj kurs papierów
zajmował tyko ludzi wyłącznie spekulacyom finanso­
wym oddanych. Od powstania akcyj dróg żelaznych 
zaczął zajmować i inne klasy towarzyskie; dziś gdv 
tysiączne przedsiębio-stwa popchnęły w wir spekulacyj 
całą Europę zajmuje każdego, co jakąkolwiek ma for­
tunę. Lały świat dzisjejszy gra na giełdzie. Nikt nie 
chowa gotowych pieniędzy w szkatułkach, kociełkach, 
beczułkach lub garnkach, lecz wypożycza na procent 
lub kupąje za nie papiery, wytężając każdego dnia u- 
cho, jaki kurs mają. W chwilach takiego popłochu, 
jaki panował w ostatnim tygodniu na giełdach europąj- 
skich, można było widzieć, jaka niespokojność ogar­
niała umysły wszystkich klas społeczeństwa. Jakież to 
niewinne były u nas czasy, gdy np. dzierżawca niósł 
zarobiony grosz do dziedzica, i za rewersem na świ­
stku napisanym, albo i bez takowego, składał u nie­
go bez procentu w depozycie! Albo, gdy gotowe pie­
niądze w wszelkich gatunkach monety składały się w o- 
sobnych szkatułach w skarbcu. Ja sam jeszcze znałem 
w młodości takiego pana kasztelana polskiego, który 
gotowy pieniądz różnej monety przechowywał w skarbcu
w  d w u n a stu  b e c zu łk a c h , zw a n y c h  p r z e z  n iego  a p o s to -  
kmi, i g d y  m u  potrzeba b y ło  p ien ięd zy , pożycza! to 
od jednego^ to od drugiego a p o s to ła , zostawiając m u  
rewers, który odbierał za zwrotem pożyczki Przypo­
minam sobie innego, który gdy mu radzono, aby pie- 
niąd^e małoletnich, których był opiekunem, wypoiv- 
czyi na procenty odpowiedział z oburzeniem: alboż to 
ja lichwiarz lub żyd? Znam innego dotąd żyjącego bo­
gacza, który dopiero przed kilku laty dał się namówić 
do kupienia listów zastawnych za martwy kapitał prze­
chowywany przez długie lata w skarbcu. Dziś przyja­
ciel przyjacielowi nie oożyczy pieniędzy bez procentu, 
przysłowie: „przyjaźń przyjaźnią, interes interesem-, 
przyszło dzis dopiero do zupełnego znaczenia. Homo 
notntm lupus. Do czego ten stan walczących z sobą 
na smierc i życie materyalnych dążności doprowadzi, 
to to zgadnąć potrafi? Gdy giełdy zastąpią miejsce 

jęosciołow, jakiż to tryumf będzie dla dzisiejszej cywi- 
izacyii Kościół zdaje się przeczuwać przyjście tćj e- 
P°*i, i słusznie czyni, jeżeli wszelkiemi siłami gotuje
^6 do walki, mającej przywrócić panowanie ducha nad 
materyą.

W sprawie neuchatelskiśj niemasz nic nowego. Je- 
ni ^odziewają się wiele po dobrych chęciach gabine­

tów europejskich, drudzy mc na nie nieliczą. Pan Sv- 
dów dotychczas bawi w Berlinie. Miał on przed kilku 
dniami nową konferencyą z prezesem rady związkowej 
p. Staempfli i z upoważnienia gabinetu pruskiego żą­
dał: „aby przez wzgląd na JMość królewską proces 
wytoczony przeciwko powstańcom o zdradę stanu był 
wstrzymany, albo przynąjmniej złagodzonem było po­
stępowanie przeciwko nim, np. przez wypuszczenie ich 
za kaucyą. „W razie tym, dodał poseł, sprawa neu- 
chatelska poszłaby daleko łatwi®Ja- Pfezes ra(ty związ­
kowej odpowiedział: „że rada do biegu procesu mię- 
szać się ani nie może ani nie chce*. Płonną niewą­
tpliwie jest pogłoska, jakoby Prusy miały zamiar od­
stąpić Francyi Neuchatelu w zamian za odpowiednią 
część krąju odstąpioną sobie około Saarbrueck. Spra­
wa nie przyjdzie prędzćj do rozstrzygnienia, jak w cza­
sie oczekiwanych w Paryżu konferencyj państw euro­
pejskich, na których traktowane być mają kwestye po­
lityczne drugiego rzędu.

Pomiędzy Prusami, Hanowerem, llessen-Cassel i wol- 
nem miastem Bremą zawarty i ratyfikowany został tra­
ktat, znoszący cło żeglugi na Wezerze.— W skutku 
narad odbytych w ministerstwie sprawiedliwości i o- 
sw lecenia zmienionym został przepis patentu religijnego
ni« rnH • ?° m*f“  r’< woc* którego wystąpie- 
soba u k £ JW z kośdoła ewangelickiego pociągało za 
t . J  , , wystąpienie dzieci rnąjących mnići iak 14 
lat. Według wydanego do sądów rozporządzenia zmia­
na rehgu przez rodziców nie ma za sobą p o d S  
zmiany religu dzieci—  w  koszarach pruskich gwardyi 
poczdamskiej urządzono kaplice do nabożeństwa, czego 
dotąd nigdzie nie było  ̂ żołnierze tylko w niedzielę i 
iwięta chodzili do kościoła; teraz mają mieć sposo- 
mośc do codziennąj modlitwy. Kaplice podobno mąją 
)yc w wszystkich koszarach urządzone. — Postano­
wieniem ministra spraw wewnętrznych Powszechna 
Gazeta augsburska zakazaną została w całych Pru- 
siech. Tenże minister ogłasza w Staatsanzeigerze, 
że kto chce jechać do Francyi, powinien mieć konie­
cznie paszport wizowany przez poselstwa francuskie 
w Berlinie.— Pogoda piękniejsza

C. k. prvzydyum  krajow e w Czorniowcr.ch prze­
s ła ło  łia ręoe rządu tutejszego sumę 107 z łr  1 
kr. jako rezultat zebranych składek na korzyść no 
wódzią dełkrnęłych mieszkańców powiatu Rozwado 
wskiego. Co niniejszem z wyrazem najwyższe™  
podziękowania do powszechnej podaje się wiadomo- 
z tem zarazem zastrzeżeniem, że dar ten odpowie­
dnio przeznaczeniu użytym zestal.

Kraków 30 września.
Z c. k. Prezydyum Rządu krajowego.

W ied eń  29 września. Na posiedzeniu zgroma­
dzenia stowarzyszeń katolickich austryacko-niemie- 
ckich w Salzburgu, uchwalono w dniu 24 września, 
aby poleoić episkopatowi założenie czysto katoli­
ckiego uniwersytetu na Austryę i Niemcy w Salz­
burgu.

— Dyrekcya kolei północnój Cesarza Ferdynanda 
wzywa akcyonaryuszów mających glos, aby się zje­
chali na dniu 27 października na 29te walne zebra- 
me towarzystwa. Przedmiotem obrad będzie stano­
wcze zawarcie umowy z rządem o nabycie kolei 
zachodnio-galicyjskiej z Oświęcima do Przemyśla 
wraz z kolejami pobocznemi i wszystkiemi; należy-

Co mówiłem o ilości dzieł tu zgromadzonych, że 
w stosunku do zagranicznych zbiorów publicznych dro­
biazgową rm pozór się zdaje, możoahy ' o zbiorze ry­
cin powtórzyć. Nie nalic/.ysz ich tu kilkakrocstotysię- 
cy, jak w wielkich zbiorach zagranicznych, a to z tćj 
głow. 'e jprzyczyny, że wszystkie obce ryciny * Polską 
u styczności niemąjące, * niego są wy-

; , • j * ^ -t  to zbiór czysto polski, do ktorego ar-
| O a nawet obce nie bywają brane, ale za to mo-
|7.na usznie powiedzieć, że jeżeli nie jeet najkomple-

0  Z B IO R A C H  N A U K O W Y C H  I  A R TY STY C ZN Y C H
śp. G w alberta  Pawlikowskiego  

z n a jd u ją c y c h  s i ę  w e  L w o w i e .
(C iąg dalszy.)

111. R y c i n y .  : żna siusznie powiedzieć, że jeżeli nie jeet
Jeżeli w utworzeniu tak znakomitego księgozbioru, tniej^zy w swoim rodząju, to pewnie między nfękom- 

swego ś . Pa-- !'k wstr. w przeciągu życia więcej do- pletn^jsze win!en być zaliczonym. — Jak w zbieraniu 
konał, niż nie jeden z daleko majętniejszych miłośni- j  ksiązez, tak niemniej w gromadzeniu rycin szło sp. Pa­
ków piśmiennictwa ąjczysiego, jeżeli w nagromadzeniu wlikowskiemu Q c2ęść przynąjmniej tego co
map Polaki i krajów z nią kiedykolwiek połączonych1 * przeszłością ojczystą w związku, ocalić od zatraty i 
wszystkich nieledwie współzawodników przewyższył*, zespoliwszy raZłsm w je(jn  ̂ ca{0^  pomnik w niej ubie- 
trudno prawdziwie pojąć, jak mógł w innym jeszczeJgł}’® n|ejako wystawić wiekom. Ta myśl przewodni- 
kierunku zadziwiąjące bogactwem swojśm zbierać za- j ^  . ̂ ustannie i dojrzeć jej można tak w każ-
bytki i utworzyć zbiór rysunków, rycin i litograflj poi-j dym ®yu*iale zbiorów jak niemniśj i to głównie w h- 
skich, jakiego ani w oamćj nieznajdziesz Polsce, ani porządkowaniu j ujożeniu rycin< 
nawet w najbogatszym w tąj mierne zbiorach zagrani- UDorzadko»,._^ . . . .  ■ -*
cznych jak np. w drezdeńskim. Niepotrzebuję doda­
wać, fe nie wszystkie tu nagromadzone rzeczy arcy­
dziełami są sztuki, ponieważ znajdziesz niejedno, co 
Po za zbiorem żadnej prawie niemiałoby wartości, w nim 
2aś do uzupełnienia działów niezbędne. Oglądasz nie 
ra- obok najpiękniejszych rycin lichoty i bohomazy naj- 
uędznifjsze, lecz i te są tu potrzebne jako przedstawi­
ciele wyobrażeń ludu , które w pewnych wiekach i miej- 
scach, miał lub ma o sztuce; wartom ich przeto jeżeli 
nse jest artystyczną, jest przynajmniĘ zawsze albo ar­
cheologiczną, albo przynajmniej etnograficzną.

j .  " 1 u iozem u rycin. 
r«twa rzec7 * Wanie w iek sze g o  zbioru rycin nie jest tak 
Itaiaśiećferoć 8'8 118 Pozór zd aw a ło  i nieledwie
iLiAuozbiorn Prz«dstaw ia tru d n ości, r i i  ułożenie
L -m e  niednn .K ażd y z  dośw iadczanych  system atów  ma 
sw oje  ^ d o g o d n o ś c i  i w ad y , które i wielkimn.nviT l 7 h in „  1 A8(1y ’ KtOre 1 W ieIRim
l ,u można ,Jm. Nsłuszniąj możnaby wytknąć. Chcąc

oorządkowaćn#Ji°» l*dnićJ 8we ryciny systematycznie u-
Hsińskieeo L  ^ 8p‘ P8wl,j6°wski pomocy K. W. Kie- 
(rwała Draernf- ł* ^ 0 P0W8zethnie arty sty , który z w.y- 
nowicie r o z b i r * 6'^  ‘ 2naw,8twem kojarzył naukę a mia- 
wiec z K i. W'adomo8ci staroiytnicze. Wspólnie 

? sinskim, zaw cześnie także zgasłym* ob*

royslił system, który jeżeli z wszelką ścisłością będzie 
P wprowadzony, co dotąd jeszcze nienastąpiło, w rzę- 

>e najlepszych śmiało może stanąć, 
stosownie więc do tego systemu podzielono wszv- 

o te l  rycmy’ litografie, drzeworyty i rysunki na dwie 
g ne części. Pierwszy z tych oddziałów mieści w so- 
iów W? y8iko’ co. tylko do pojaśnienia fillustracyi) dzie- 
t o o n 2 r żytn?ści: zw>’CZftjów, wyobrażeń religijnych i 
op ̂ grafii, cZyb s ło ^ tn , co do zobrazowania przeszło- 

ffim er8ztlieJszosc’ ojczystćj przyczynić się może. W dru- 
rvcimnT anyra sz>tof<ł  polską znajdziesz znów rysunki, 
zmaiivVh Z6W®ryty* /  Idografie polskich artystów z ro-
Podłua L r 8° W’ w albo 8mai wykonali* albo obcy
obok Lnfli !yo  j  Zebraniem takiej szkoły, gdzie
rzeczv I L S  robót znaJdzie8Z ‘ PWeslicznych
 ̂ w i chciał śp. Pawlikowski dowieść, że

rzv o n,° 8ztukl nie braHo u 088 "'gdy łudzi, któ- 
cznvini nh. Z? 1 n^iznakomitszymi artystami zagrani- 
że w nn“ ,  .gac 8i0 m°gli- Winienem tu jeszcze dodać, 
Polacv • arty8tów p°l8kich wchodzą nie tylko sami 
lub Dr*»» At C1 1 cudloz'emoów , którzy u nas osiedli 
zatćm rnł ( zy Przeci^  CI88U z8mieszkiw»li, których 
w Pol/ni uy, mezaprzeczone na sobie noszą piętno, że
4- O d d z ia ł  WykoPywane-. .“ 7 f  rysnnków, rycin i litografij pojahiiają-

Odd f p r*esz,,tośó * teraźniejszołó polską. 
całeon .k  ten stftnowiący dwie przeszło trzecie części 
rvch m k™ rozPad“ stosownie do przedmiotów, któ- 
i \  ,8 byc zobrazowaniem, na następąjące poddziały: 

y^my służące pośrednio lub bezpośrednio do zobra- 
i t “nl.a d ^ ó w  ojczystych; 2) pomniki; 3) allegory* 

karykatury z różnych czasów; 4) rozm aitości; 5) wi­

doki ; 6) wizerunki Polakow a oraz i cudzoziemców, 
fctórzy czy to w Polsce byli czy też z Polską jakie 
mieli stosunki; wizerunki świętych Polaków, patronów 
polskich lub obrazów w Polsce wsławionych i 8 )  stroje 
dawne i nowsze, jakie wszelkie stany i warstwy spo­
łeczeństwa w różnych stronach Polski używały ,ub u' 
żywają.

d . . 1- R yciny’historyczne.
Rysunków, rycin, drzeworytów i litografii działu histo­

rycznego jest razem 650 a ułożone w 3ch tekach we­
dług następstwa chronologicznego w y d a r z e ń ,  do których 
się odnoszą, tworzą niąjako pewien rodząj dziejów na­
rodowych. I rzeczywiście przeglądają0 1 uw88fi te trzy 
teki zdąje ci się, że przed okiem twoim prze^uwąją się 
jedna po drugiej nąj ważniejsze sc®'̂ a ‘ cb!v * łylu- 
wiekowćj przeszłości narodu, y n czasow ba­
jecznych aż do nąjnowszych wy • Podstaw ień  
tych dziejowych znal«»łot,y innv(.K dru-
gi. tyle, loci .a  t . t i .  f ® 1! - N‘U*ię-

równie obok rycin WspółczesnLh a®'" °S l!ld*8Z. tu 
s*e mnićj lub więcćj szc7 oii wydarzeniom, pożniąj-
ione przedstawienia tychże ’ adnie wyobra'
ne dzlfiń î8torycznego znajdują się tak zwa-
mie i k r l  Jl W, P0l8kich> które wykazują, jakie z.e- 

1 N e  W kolei Wieków Z Polską się łączyły lub
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teściami, a to na zasadzie postanowień jakie poprze­
dnio obowiązywały co do układów o nabycie całej 
kolei galicyjskiej aż po Lwów i Brody. Głos mają 
akcyonaryusze posiadający akcye wimiennój warto­
ści 10,000 złr. . . .

__ Raj a gminna n lasta Wenecyi wyznaczyła nad­
zwyczajny fundusz na przyjęcie N. Państwa, których 
przyjazd je s t zapowiedziany i odnowić kazała pałac 
cesarski. Bada miasta Medyolanu przeznaczyła na 
ten sam cel 300,000 lirów.

— Gaz. Wiedeńska donosi, że baron Hubner wy­
jechać miał był z Neapolu 25go do Ankony i wró­
cić ma do Wiednia 8go października.

W ł o c h y .
Urzędowy Giorn. di Roma  z 21go donosi: Dnia 

19go zaszła w Pesaro demonstracya przeciw taksie 
rękodzielniczej. Naczelnik prowincyi bawiący wów­
czas wUrbino, wrócił natychmiast do Pesaro. Przed­
siębrano środki do utrzymania przepisu prawa w swej 
mocy. Osserv. Triest, pisze, że lubo jeszcze w 
1851 nakazał rząd opodatkować Przemys/ ’ ano ~ 
tychczas nie ściągano podatku, a teraz . 
raz zapłacić podatki bieżące, i za eg łe Cod 1851) 
ściągnąć. W  skutku teg o w szy stk .e  sklepy, nawet
z pieczywem były zamknięte • T l  
rozlepiono po rogach ulic. Ku południowi jednak 
wyszło obwieszczenie rządowe wstrzymujące tym­
czasowo podatek, w skutku czego porządek został 
przywrócony i sklepy napowrot pootwierano. Osta­
tnia natomiast depesza donosi, źe podatek jest już 
składany.

__ fndćpendance Belge pisze w swym przeglą­
dzie politycznym z dnia 27 września.

„Gdyby iść za pozorami i niewiedzieć, że wiado­
mościom dzisiejszym częstokroć kłam zadaje jutro, 
należałoby nam nadmienić, że w miejscu wczoraj­
szego naszego doniesienia, iż skrawa neapolitańska 
przyjaźniejszy bierze obrót, dziś demonstracya zbroj­
na w tym przedmiocie staje się prawie pewnością. 
Dodają nadto: źe Sardynia chce wmieszać się do tej 
demonstracyi, — że Austrya wyśle ze swój strony 
eskadrę na wody neapolitańskie — że książę Petrulla 
reprezentant Obojga Sycylji przy dworze wiedeń­
skim ma być według jednych odwołanym, według 
drugich podał się do dymisyi— źe Rosya przesła­
ła do mocarstw zachodnich notę przemawiającą za 
Neapolem i za zajęciem Grecyi.

„Wyznać musimy, źe jeżeli prawda, iż Austrya 
i Sardynia przyłączają się do demonstracyi francu­
skiej i angielskiej, wysyłając ze swój strony rów ­
nież eskadry na wody neapolitańskie, to zamiast 
dostrzegać w tern zawikłanie sprawy, widzimy ow­
szem jój uproszczenie. Przypuściwszy bowiem raz 
demonstracyę zbrojną, im większa będzie liczba 
państw biorących w niej udział, im znaczniejsza si­
ła  morska ukaże się pod murami Neapolu, tern ła ­
twiej będzie królowi Ferdynandowi przystać na żą­
dane koncesye bez ubliżenia swej godności.

„Lecz czy nastąpi demonstracya zbrojna? Dziś 
więcej w tym przedmiocie jest głosów twierdzących 
niż przeczących. Gazeta pocztowa Frankfurtska  u - 
trzymuje, źe Francya i Anglia widząc dla rządu 
neapolitańskiego niebezpieczeństwo udzielenia ogól­
nej amnestyi poprzestają na żądaniu ułaskawienia 
dla przestępców politycznych, którzy się upokorzą. 
Dwa tygodnie ma być pozostawione gabinetowi 0 -  
bojga Sycylii na danie odpowiedzi; po upływie któ­
rych, flota angielsko-francuzka zajmie stanowisko 
w obec Neapolu. Lecz jeżeli prawda, że Francya i 
Anglia nic więcej nie żądają od króla Ferdynanda, 
jak to co twierdzi Gaz. Poczt, z pewnością ufać 
można, źe król nieomieszka przystać na to żądanie 
zanim nastąpi demonstracya.

«W ogóle wszystko jest jeszcze niepewne, prócz 
uczynionego przez gabinety londyński i paryzki po­
stanowienia, źe eskadra angielsko-francuzka do Nea­
polu wysłaną zostanie. Okręty angielskie są już ku 
temu celowi w drodze, francuzkie nie wyruszyły 
jeszcze z portu. Czy zajdzie jakie zdarzenie, które 
niepotrzebnym uczyni ich ruch, lub czy odbiorą

rozkaz wyruszenia dziś nie wiadomo jeszcze, jak­
kolwiek prawdopodobieństwo przemawia za ostatniem
mniemaniem. . . .

Co do odwołania lub dymisyi księcia Petrulh i 
udziału Austryi i Sardynii w demonstracyi, wiemy 
to tylko co o tern mówią depesze wiedeńskie, to 
jest nie inamy pod tym wzglądem ani pewności ani 
szczegółów.

R o s y a .

Wspomnieliśmy już wczoraj źe rosyjski minister
spraw zagranicznych książę Aleksander Gorozaków 
wydał niedawno okólnik do wszystkich posłów ro­
syjskich zagranicą, przedstawiając im zasady, któ- 
reini ma się kierować polityka cesarstwa. Okólnik 
ten ogłoszony przez Gazetę Kotońską, brzmi jak na­
stępuje:

„Moskwa 2go września. Traktat zawarty w Pa­
ryżu 18go (30go) marca — położywszy koniec woj­
nie coraz więcej się rozszerzającój, a której ostate­
cznego wypadku nikt przewidzieć nie mógł (dont 
1 issue finale óchappait aux próvisions humaines), — 
i iał przeznaczenie przywrócić normalny stan mię­
dzynarodowych stosunków w Europie. Mocarstwa 
przeciwko nam sprzymierzone wzięły za hasło swoje 
uszanowanie dla praw i niepodległości każdego pań­
stwa. Nie chcemy tu bynajmniój zapuszczać się w hi­
storyczne badanie, czy postępowanie Rosyi sprze­
ciwiało się jednej lub drugiej z tych zasad. Nie ma­
my zamiaru wszczynać bezowocnych rozpraw. Pra­
gniemy tylko wprowadzić w wykonanie zasady gło­
szone przez mocarstwa europejskie wtenczas, gdy 
wprost lub pośrednio wystąpiły przeciwko nam, i 
wolimy-raczej przypomnieć im te zasady, któro ni­
gdy nie przestały być naszymi. Nie popełniamy nie­
sprawiedliwości względem jakiegobądź mocarstwa 
europejskiego utrzymując, że wówczas szło jedy­
nie o wyrzeczenie hasła stósownego do okoliczno­
ści (nnot d’ordre de circonstance); teraz zaś po u - 
kończeniu walki, każdy sądzi się upoważnionym o- 
b ać sobie sposób postępowania odpowiedni w ła­
snym interesom i rachubie. Nie oskarżamy nikogo i 
nie twierdzimy bynajmniej, że tych wielkich sT-iw 
użyto jedynie jako broni potrzebnej chwilowo do 
dania większój rozciągłości teatrowi wojennemu, a 
którą późniój porzuca się i składa w głębi arsenału 
(qu’ on dópose ensuite dans la poussiere de 1’arsó- 
nal). Przeciwnie, wolimy zachować przekonanie, że 
wszystkie mocarstwa głoszące te zasady, postępo­
wały z zupełną prawością i dobrą wiarą (Font fait 
avec une parfaite loyaute et une entiere bonno foi), 
i że istotnie miały zamiar zasady te w każdym przy­
padku w wykonanie wprowadzić. Wychodząc ztąd, 
musimy przypuścić, iż wszystkie mocarstwa biorące 
udział w wojnie ostatni ,j, miały zamiar, rdwnie jak 
Cesarz nam panujący, ugruntować powszechny po­
kój na przywróceniu stosunków międzynarodowych, 
opartych na uszanowaniu dla praw i niepodległości 
każdego rządu. Czyż spełniła się ta nadzieja? Czyż 
widzimy przywróconym normalny stan stosunków 
międzynarodowych? Nie wchodząc w drobne szcze­
góły spraw podrzędnego znaczenia, widzimy się 
zmuszonymi, chociaż ze smutkiem, oświadczyć, że 
w rodzinie mocarstw europejskich jest dwa państwa, 
z których iedno nie przyszło jeszcze do normalne­
go stanu, w drugim zaś stan ten jest zagrożony (est 
menacó d’etre compromis).

Mówimy tu o Grecyi i o królestwie Neapolitań- 
skiem.

Żaden powód nie usprawiedliwia dzisiaj zajęcia 
ziemi greckiej przez oddział wojsk obcych, zajęcia 
uskutecznionego mimo woli panującego i mimo chęci 
ludu. Polityczne powody mogą do pewnego stopnia 
wytłumaczyć gwałt uczyniony panującemu. Konie­
czności wojenne, mniój lub więcój uzasadnione, mo­
gą być przytoczone dla ubarwienia tego postępowania 
gwałcącego prawo. Lecz w t j chwili, kiedy już nie 
można przytoczyć takich powodów, niepodobnem jest 
usprawiedliwić pobyt wojsk obcych na ziemi g re - 
ckiój. Pierwsze przeto słowa wyrzeczone przez na­
szego monarchę, jak tylko przywrócenie pokoju po-

stawiło Cesarza w możności zahraniR g ło su , były 
w tym względzie jasne i  ̂wyraźne. Zdanie nasze 
objawiliśmy wyraźnie gabinetom obcym i zawsze 
przy nióm trwać będziemy. Mimo tego czujemy się 
w obowiązku dodać, źe jakkolwiek wypadki niezu­
pełnie odpowiedziały naszemu oczokiwaniu, ciągle 
mamy nadzieje, że nie sami staniemy o osobnieni na 
polu, gdzie prawo i słuszność stoją widocznie przy 
sprawie, za którą walczymy. , , .  , ,

Co się tyczy królestwa neapolitańskiego, cho­
ciaż nie idzie jeszcze o przedsiębranie środki w za­
radczych, jednak już nadeszła ostateczna c wi a, 
ażeby położyć koniec położeniu w jakiem zos aje. 
Król neapolitański ulega zewnętrznemu parciu, nio 
dlatego, iżby J. K. Mość przestąpił (transgresse) 
zobowiązania nałożonemu przez traktaty z obcymi mo­
carstwami, lecz że używając swych niezaprzeczal­
nych praw panującego, rządzi swymi poddanymi we­
dług swego zdania (comme il 1’entend). Pojmujemy 
gdy z przychylnej troskliwości rząd jeden daje dru­
giemu przyjacielską radę, chociażby ta rada miała 
charakter napomnienia; lecz mniemamy, iż to jest 
ostateczna granica, którój przekraczać nie należy. 
Nigdy mniej niż dzisiaj nie jest dozwolone w Euro­
pie zapominać, iż panujący są sobie równi, i źe nie 
przestrzeń ich państw, lecz świętość ich praw regu­
lować winna stosunki między nimi zachodzące. Chcieć 
wymódz na królu neapolitańskim ustąpienia tyczące 
się wewnętrznego zarządu jego państwa, przez groźby 
i nieprzyjacielskie demonstracye, jest to stawiać sie­
bie przemocą w jego miejsce, jest to chcieć w imie­
niu jego rządzić jego państwem; słowem jest to o- 
głaszać jawnie prawo mocniejszego nad słabszym. 
(Nous comprendrions que par suite d’une próvision 
amicale un gouvenement offrit a un autre des con- 
seils, s’inspirant d’un interót bienveillant, que ces 
conseils jouissent móme Ie caractere d’exhortations; 
mais nous croyons que e’est la limite extreme, du 
ils ont a s’arreter. Moins que jamais il est permis 
aujourd’hui en Europe d’oublier, que les Souverains 
sont ógaux entr’eux, et que ce n’est pas l’extension 
du territoire, mais la saintete des droits do chacun, 
qui regle rapports qui peuvent exister entr’eux. 
Vouloir obtenir du roi de Naples de concessions 
quant au rógime interieur de ses etats, par voie com- 
minatoire ou par des dómonstrations menaęantes 
e’est se substituer violemment A son autorite, c est 
vouloir gouverner A sa pl»ce, e’est proclamer sans 
fard le droit du fort sur le faible.) Nie potrzebuję 
mówić panu w jaki sposób sądzi nasz dostojny 
monarcha pretensye tego rodzaju. Jego Cesarska 
Mość ma nadzieję, iż one nie wejdą w wyko­
nanie. Cesarz tóm silniej spodziewa się tego, gdyż 
właśnie państwa stawiające się na czele cywiliza- 
cyi i w których zasada wolności politycznój naj- 
więcój jost rozwinięta, występują zawsze z tą sa­
mą doktryną, jako ze swojem wyznaniem wiary, 
a występują z nią tak silnie, iż nawet usiłowały 
doktryny tój tam użyć, gdzie okoliczności przemo­
cą jedynie wprowadzić ją  dozwalały.

Gdy w miejscu gdzie pan rezydujesz, dotknięte 
będą dwie powyższe sprawy, starać się pan będziesz 
nie pozostawić żadnej wątpliwości względem zdania 
naszego monarchy. Ta wolnomyślność jest naturalnym 
wypływem systemu przyjętego przez Cesarza od 
chwili wstąpienia na tron przodków. System ten jest 
panu znanym. Cesarz chce żyć w dobrych stosun­
kach ze wszystkiemi rządami. J. C. Mość mniema że 
najlepszą do tego drogą jest nie ukrywać myśli swo- 
jój w każdej sprawie tyczącój się publicznego pra­
wa europejskiego. Związek tych, którzy przez wie­
le lat wraz z nami zasady te nietknięte utrzymywali, 
a którym Europa winna była dwudziestopięcio letni 
pokój, związek ten już dziś nie istnieje w swój da­
wnej nienaruszoności (ancienne intógrite). Wola 
naszego monarchy była zupełnie obcą temu wypad­
kowi. Zmiana stosunków wróciła nam zupełną wol­
ność działania (nous ont rondu " la pleine liberte de 
notre action). Cesarz postanowił przedewszystkiem 
zwrócić swoją staranność ku dobru swoich podda­
nych, i do rozwinięcia zasobów kraju użyć całej

ozynności, którą wtedy jedynie na zewnątrz chce 
rozciągnąć, gdy togo istotne interesa Rosyi będą 
wymagały. Czynią zarzut R osyi, iż się odosobnią, i 
źe w obliczu wypadków, niezgodnych z prawem i ze 
słusznością, zachowywuje uporczywe milczenie. Ro­
sya się dąsa (boude), mówią. Rosya nie dąsa się; 
Rosya namyśla się (se recueille). Co się tyczy mil­
czenia o które nas obwiniają, moglibyśmy przypo­
mnieć iż przed niedawnym czasem wywoływano 
przeciwko nam sztuczną agitacyą, dlatego że zabie­
raliśmy głos za każdą rażą , gdy to uważaliśmy za 
potrzebno ku wsparciu słuszności. To działanie o - 
piekuńoze (tutelaire) nie dla jednego rządu, a z cze­
go Rosya nie ciągła dla siebie żadnej korzyści, sta­
rano się przedstawić jako dążenie do jakiejś uni­
wersalnej monarchii.

Moglibyśmy milczenie nasze zasłonić tóm przypo­
mnieniem^ Jednak mniemamy, iż postępowanie to 
nieprzy>toi dla m ocarstwa, któremu Opatrzność na­
znaczyła takie miejsce w Europie, jakie Rosya w niój 
zajmuje. Depesza ta okazuje panu, iż nasz dostoj­
ny monarcha nie zamyka się w milczeniu, gdy mnie­
ma, że zdanie swoje winien wypowiedzieć. We 
wszystkich razach, w których głos Rosyi może 
być użytecznym sprawiedliwej sprawie, lub gdy go­
dność Cesarza będzie tego wymagała, rząd rosyj­
ski nie ukryje myśli swojój. Co się tyczy użycia 
naszych materyalnych s ił , zależeć ono będzie od po­
stanowienia Cesarza. Polityka naszego dostojnego 
monarchy jest narodową. Lecz nie jest ona bynajmniej 
samolubną, a chociaż J. C. Mość interesa swoich 
ludów stawia przedewszystkióm, nie mniema jednak, 
aby służenie tym interesom uniewinni ł » gw ałt p ra­
wom drugiego czyniony. Jesteś pan upoważnionym 
itd. Gorczakow .“

—  Dzienniki petersburgskie z 18go, 19go i 20go 
września ogłaszają dalej następujące ukazy cesar­
skie do rządzącego senatu, wydane w dzień koro- 
nacyi równocześnie z manifestem; ukazy te dla ich 
ważności podajemy w całej osnowie:

„I. Skutkiem postanowień z dnia 23go stycznia i 
13go lipca 1837 r., mieszkańcy gubernij zachodnich 
Cesarstwa, przy wejściu do służby publicznej w wy­
dziale cywilnym, obowiązani są, dla wydoskonale­
nia się w języku rosyjskim i stylu urzędowym, za­
czynać takową służbę w środkowych guberniach 
wielkorosyjskich i dopiero po upływie lat 5ciu mogą 
przejść na służbę tak do gubernij zachodnich, jak i 
do władz gubernij St. Petersburgskiej, oraz do mi­
nisterstw i głównych zarządów. Znajdując, że obe­
cnie, po zaprowadzeniu dostatecznój i w zachodnim 
kraju cesarstwa liczby zakładów wychowanis, w któ­
rych wykładane są język ruski i literatura, tudzież 
początki prawoznawstwa dalsze utrzymanie tego o- 
sobnego dla mieszkańców zachodnich gubernij po­
rządku, nie jest potrzebnem, rozkazujemy: w przyj­
mowaniu ich do służby cywilnój i przy przenosze­
niu z jednego miejsca lub wydziału do drugiego, 
zachowywać ściśle te tylko praw idła, które pod 
tym względom przepisane są dla wszystkich, ma­
jących prawo wstępowania do służby cywilnej, pod­
danych naszych innych gubernij i prowincyj. Rzą­
dzący senat nie omieszka uczynić stósownego w tym 
względzie rozporządzenia. Aleksander.

IL Prawidłami, wydanemi w roku 1852 w dniach 
21 kwietnia, 5go i lOgo czerw ca, 17 października 
i 14go listopada, ustanowiony został, stósownie do 
okoliczności ówczesnych, oddzielny porządek dla 
przyjmowania do służby tak wojskowej jako i cy­
wilnój, oraz uwolnienia od niój szlachty dziedzicznej 
siedmiu gubernij zachodnich: kowieńskiój, wileń- 
skiój, grodzińskiój, mińskiej, wołyńskiój, podolskiej 
i kijowskiej. Uznając dalsze utrzywanie tego oso­
bnego, tymczasowego porządku, już niepotrzebnem, 
rozkazujemy: uważać takowy za zniesiony, tak we 
wrględzie tych szlachty, którzy na zasadzie powyż­
szych prawideł weszli już do służby, państwa jak i 
dla mających na przyszłość do niej wejść w wy­
działach wojskowym i cywilnym i rozciągnąć na 
nich ogólne w tym przedmiocie obowiązujące prze- 
pisy.

od niej odpadały. p0 n;cP ą0pjer0 następują w chro­
nologicznym porządku sceny mniej lub więcej ważne 
z dziejów naszych. Nie mogąc wszystkiego, co się tu 
znajduje opisywać, wymienią te jedynie ryciny i robo­
ty ręczne, które a o wspólczesnemi są niejako świad­
kami wydarzeń, »ib ^ ak?m;tością artystyczną i rzad­
kością swoją n* ,r7vm)* 'P SZą f u g u j ą  uwagę. 
W wyliczeniu tych*® y się będę chronologiczne­
go nor/adku w którym są Uloiene.

Zaczynam opis mój od który jest ic0pią bez 
wątpienia w zmniejszonym ot^»rze ’ j aki®608 
dawnego obrazu. P rz e d s ta w ia ^ ^  arem akademii 
krakowskiej w r. 1400. Pi°tr y - ? krakow­
ski, umieszczony w samym srodk g , jest^świad­
kiem pierwszego odczytu. Pod n J ie niłJ awki 
w jednym rzędzie a w tych profesi Iir7nió’w twar/*8* 
w dwu znów rzędach cztery ławki uc pierw8*"" 
ku biskupowi i profesorom obroconych- P  ■ 
rzędzie widzisz uczniów duchownych, W m g 
kich. Rysunek i ugrupowanie nie szczególne, 
wieku doskonale oddany. Z późniejszych czasow 
tu nader ciekawą i rzadką rycinę (fol. obi.) wy»
1592 r. przez M. Preysa i obrazu Jędrzeja Winc 
Panno, na której przedstawiono uroczyste przyjmowa 
nie^ króla polskiego i francuskiego Henryka de ValoU 
1574 r. w Wenecyi, gdy uciekłszy z Polski przez tt 
miasto do Francyi powracał. Napis główny i wszelki* 
objaśnienia są w jeZyfcu włoskim. Inna rycina współ 
czesna bezwątpienia (fol. min. obi.) przedstawia zamacl 
Jakóba Clement a na tycie tego króla. Złożona z czte 
rech przedziałek wyobraża tyleż scen z owego wyda 
rżenia. W pierwszej otrzymuje .lakób polecenie do za

| bicia króla i spowiada się , druga przedstawia sam za- 
1 mach, trzecia sąd a czwarta karę na królobójcę wymie- 
Irzoną. Każda z przytoczonych scen opatrzona stoso­
wnym napisem niemieckim, w dole zaś umieszczone 
pod ramką wiersze niemieckie i ośmiowierz francuski, 
opiewają cale wydarzenie. Jest jeszcze druga rycina 
późniejsza zapewne nieco i gorszego rylca to samo tro­
chę odmiennie przedstawiająca, obie zaś są dziełem 
nieprzyjaznych jezuitom protestantów niemieckich.

Znajdziesz tu następnie 4 rzadkością swoją bardzo 
znakomite ryciny (każda fol. min. obi.) współczesne A. 
Lautersacka de Vegiire. Są to przedstawienia 4ch bitew, 
które Jan Zamojski pod Krakowem i Byczyną począ­
wszy od Listopada 15“ ‘ "° 25 stycznia 1588 z arcy- 
księciem Mexymilmnem stoczył. Rozpołożenie wojsk, 
mianowicie przy nacieraniu _ wojsk księcia na Kraków, 
miejsca bateryi i tp. szczegóły, bardzo dokładnie są tu 
oddane. Na wszystkich czterech rycinach są nad ramką 
w górze wzdłuż umieszczone napisy niemieckie. Ró­
wnie ciekawą a przy tern pod artystycznym względem 
lePiej wykonaną jest rycina (fol. obi.) przedstawiająca 
wjazd do Krakowa żony Zygmunta III. Anny austryaczki 7 h Cały pochód ciągnie się kilku rzędami aż

K- I * m i e j s k i e j ,  a dołem pod napisem znajdziesz 
objaśnienia.

Z rycin odnnsząCyCh 8ię do późniejszych lat panowa- 
n i* jt / c T  musz9 najprzód wymienić nadzwycząj 
rzadką (łoi. min.) przedstawiającą zamach Piekarskiego 
na życie tego kroi». w  pierwszej przedziałce, których 
jest cztery tego samego rozmiaru, wyobrażono chwilę, 
gdy Piekarski powtórnie czekanem się zamierzył na kró­
la, a królewicz Władysław z dobytym orężem na po­

moc ojcu spieszy; druga, trzecia i czwarta przedstawia 
męki i kary, na jakie królobojca wyrokiem sądu był 
skazanv ti jak szarpano ciało jego kleszczami, jak mu 
prawą rękę palono a lawą ucmano, w końcu jak go 
końmi rozrywano, co wszystko w przytomności licznie 
zebranego ludu. Główny napis niemiecki umieszczony 
w górze nad ramką w kilku wierszach wzdłuż całĄj 
ryciny, lecz początek j e ^ J ^ n a  opisywanym jąj e- 
gzemplarzu obcięty. W do e pod ryciną na dolepionym 
małym arkuszu czytasz naprzód opisanie wszystkiego 
rymowanemi wierszami niemieckiemi, które dwie szpal­
ty zajmują; drugie zaś awie mieszczą w sobie nąjprzód 
tłomaczenie eześeiowe. ■napisu niemieckiego a 
potem przekład rown.e wierszem rymowym obok bę­
dących wierszów niemieckich. Dodane na początku wier- 
szów głoski od A do K, odnoszą się do przedstawio­
nych na rycinie pojedynczych scan wydarzenia. (Opis 
miejscami niedokładny tśj ryciny, aie jnneg0 zapewne 
egzemplarza, pod"* ^  1 • yipplin w II T. swoich Ta­
jemnic społeczeństwa  wyd. w Wrocławiu 1852 w 8ce 
gdzie takie znajdzi®81 Prz®d|,uk polskich pod nią wier-

81 Do  ̂rzadszych dziś trzeba zaliczyć Jakóba Laurusa 
rycinę ( ‘/a fol\   ̂ iT ?  », *W ^ i™ ®  1622 a przed- 
stawiającń 8®Jm P? . *,0*?ny z trzech stanów tj. 
króla, senatu i posłow ziemskich. Rycjn przed*tawiąją- 
cvch podobne posiedzenia sąjmiwe, znąjdziesz kilka 
w zbiorze, jedną nawet wcześniejszą (t0 jest drzeworyty 
z pierwszego wydania dzieła Gwagnina), lecz powyższa 
fest z nich najciekawsza i nąjlepiej wykonana.

Zasługuje na wzmlankS . także dwa plany oblęże­
nia  Bredy 1 6 2 4  r. przez w ojsk a  h iszp ań sk ie  pod na-

czelnem dowództwem markiza Spinoli. Pierwszy z nich 
rylca Jakóba ab Heyden wyd. 1625, drugi nieco pó­
źniejszy a na obu wskazano mięjsce, którem królewicz 
nasz Władysław do obozu wjeżdżał hiszpańskiego. 
W dołączonych pod ryciną drukowanych opisach czytasz 
także poszczególnienie przyrządzeń i parad na przyjęcie 
królewicza. Z tego też względu jedynie umieścił gorli­
wy twórca zbioru polskiego obie dziś dość rzedkie ry­
ciny (fol- maj.) w tym dziale.

Z czasów panowania Władysława IV znajdziesz tu 
między innemi rzadką i bardzo ciekawą rycinę Stefana 
Della Belli przedstawiającą na wstędze z czterech wąz- 
kich arkuszowej długości kawałków złoionćj wjazd Je­
rzego Ossolińskiego, posła tego króla, do Rzymu w r. 
1633. Główny napis w górze na pierwszym kawałku, 
z przodu tj- po prawąj stronie dedykacya Wawrzyńco­
wi Medyceuszowi wyryta na filarze, a pod każdą z grup 
naleią,-yc'j do pochodu osobne napisy w języku wło­
skim. Był° dwa od siebie mało odmienne wydania tej 
ryciny- Na innój znów rycinie rytćj przez A. Bossę 
w Paryżu oglądasz obrzęd zaślubin, który się odbył 
w Fontainebleau 25 września 1645 między Ludwiką 
Maryń, księżną Gonzaga, i zastępującym Władysława 
IV. Gerardem Dónhofem. Napis główny i dodane obja­
śnienie są w języku francuskim dołem umieszczone, a 
rycina ta (fol. obi.) zasługuje tak pod względem rylca 
jak i dla swćj rzadkości na uwagę. (D. c. n.)

d
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Nie wątpimy, że ten dowód naszego zaufania, bę­
dzie dla szlachty gubernij zachodnich nową po u ą 
do poświęcenia siebie służbie krajow ej, * ą nie 
zmienną gorliwością, jaką zawsze od™*®" J J  
zacna szlachta rosyjska, llządzący sen 
szka uczynić stósownego w ^

PniUą Zwracając względ na porządek ustanowiony 
dla odzyskania, za pomocą służby, przez jednodw or- 
ców, tak wewnętrznych jako i zachodnich gubernij 
cesarstwa, utraconój r rzez ich przodkow szlacheckich 
godności, źauważyliśmy, iż według przyjętych obe­
cnie prawideł, wydawane im ze szlacheckich depu- 
tackich zgromadzeń na zasadzie przedstawionych ja ­
snych i bezsprzecznych dowodów o szlacheckich ich 
rodowitości świadectwa, nieodbicie potrzebne dla 
wejścia do służby wojskowej i otrzymania rangi ober- 
oficerskiej, brane bywają od nich i już się im nie 
zwracają, jeżeli oni, z jakiójkolwiek, choćby i nie­
z a l e ż n e j  od nich przyczyny, nie będą do niój przy­
jęci, lub, wszedłszy do niej, nie dosłużą się rangi 
ober-oficerskiej. Pragnąc, iżby wszyscy wierni nasi 
poddani wszelkich stanów mogli w każdym czasie, 
bez przeszkody korzystać ze wskazanych prawem 
środków zachowania i odzyskania praw należących 
się im ze służby lub z urodzenia, rozkazujemy: wy- 
żój wymienione we względzie jednodworców pra­
widło , jako mogące w pewnych przypadkach być 
dla nich uciąźliwem, znieść, i zamiast niego, w 3cim 
punkcie artykuł 232 praw o Stanach, zamieścić po­
stanowienie następujące:

„Jeżeli jednodworzec, otrzymawszy takie rd  zgro­
madzenia szlacheckiego świadectwo, nie zdoła na 
na jego z«aadzie, wejść do służby wojskowej, albo 
dla jakiejkolwiek, od niego niezaleźącej przyczyny, 
niebędzie do niej przyjętym, albo też, po wejściu 
do służby dla słabości zdrowia, lub innych nad­
zwyczajnych okoliczności, nie dosłuży się rangi ober- 
oficera, wtedy, na zasadzie wydanego już mu świa­
dectwa, będą mogli wchodzić do służby wojsko­
wej i odzyskać sobie przez nię prawa szlache­
ctwa, prawe jego dzieci."

Rządzący Senat nie omieszka uczynić stósownego
w tym względzie rozporządzę,

IV Pragnąc ulżyć starozakonnym pełnienie po­
winności rekruckiej i usunąć napotykane w tym 
względzie niedogodności, rozkazujemy: 1) Rekru­
tów ze starozakonnych pobierać w stosunku równym 
z innemi stanami i głównie z nieosiadłych i nie- 
trudniących się żadną użyteczną pracą, i tylko w bra­
ku pomiędzy niemi zdatnych ludzi, uzupełniać uie- 
dostającą liczbę z kategoryi starozakonnych, uzna­
nych, według uczynionej klassyfikacyi za pożytecz­
nych. 2 ) Rekruci starozakonni mają być przyjmo­
wani w takimże wieku i z lakierni kwalifikacyami, 
jakie są przepisane dla rekrutów innych stanów, i 
skutkiem tego przestać brać do wojska nieletnich 
starozakonnych. 3) W  pozyskaniu zalegających re ­
krutów postępować na zasadzie praw o g ó ln y c h , i 
brania z gimn starozakonnych rekrutów w sposobie  
sztrafu za zaległość, zaprzestać. 4 ) Starozakonnym 
zanisanvm w spisie na stowiorstowój od austryackrój 
i n r u S i  granicy odległości, wyjąwszy tych, którzy

wój odległości od granicy, roskaze j Y Y 
z d. 7 stycznia 1850 r. wskazani zostali do> prze­
siedlenia, pozwolić pełnić powinność rekr ą 
ogólnój z innemi stanami zasadzie, w naturz 
w pieniądzach, za opłatą po trzysta rubli za re • 
jeżeli wszakże osoby te należą do kategoryi 
dłych lob użyteczną pracą trudniących się, lub o 
pożyteczności swojój złożą świadectwa od gmin, i 
jeżeli przytem ten , za którego wnoszą się pienią­
dze, nie będzie zalegał, po dzień i płaty, w poua 
tkach i ziemskim poborze. W ypłaty powinny Y 
wnoszone do kass powiatowych w ciągu pierwszej 
połowy terminu, dla zaciągu rekrutów naznaczonego; 
w razie uchybienia terminu, zastępstwo pieniężne 
nie będzie dopuszczone i ten na którego przypada 
kolój powinien być oddany do wojska. 5) Prawi­
dła czasowe, postanowione, w sposobie próby, w ro u 
1843, dozwalając gminom i pojedynczym staroza_ 
konnym oddawać za siebie do wojska pojmanyc 
spółwyznawców swoich niemających pasportów, zo-
stają zniesione

Rządzący Senat nie omieszka uczynić stosownego 
w tym względzie rozporządzenia.

Moskwa 7 września 1856 r.
„Aleksander."

W ukazie znoszącym opłatę od paszportów, wy­
danym także w dzień koronacyi 7go września, głó­
wny ustęp brzmi jak następuje: „rozkazujemy: 1; 
Opłata od pasportów zagranicznych, ustanowiona a i-  
tykułem 449 Tomu XIV Ustawy o paszportach i w łó­
częgach O  XV dalszym ciągu) zostaje zniesiona i 
na przyszłość nie ma być przy wydawaniu takowy0 
pasportów poszukiwany żaden z tego tytułu pobor. 
2) Opłata, mająca się pobierać za koszta drukowania 
paszportów zagranicznych, urządza się następni0 : 
za każdy pasport, ilebykolwiek osób było w nim 
wymienionych, pobierać się będzie po pięć rubli

3  -  U l/In   L ii---fw a 1*0K-srebrem za każde półrocze, dziesięć rubli sr. za 
piętnaście rs. za półtora roku, i tak dalój. 3) Z kwoty 
tym sposobem pobieranój za drukowanie pasportów, 
cztery i pół ruble od każdego półrocznego pasportu 
ma iść na kapitał inwalidów, a pięćdziesiąt kopijek 
będą odsyłane do III odziału przybmznój kancela- 
ryi naszej, która, jak dotąd, obowiązaną jest zarzą­
dzać drukowanie pasportów i przykładać, do nich 
pieczęć państwa. 4) Osoby, które według dotych­
czasowych przepisów, obowiązane były tylko do 
opłaty należności za druk, mają i na przyszłość, jak 
dotąd, uiszczać tę opłatę według zmmejszonój da 
wniój stopy, i aumy * ‘Ttułu wplywąjąoo, »*

j ą być również odsyłane do III oddziału przybocz- 
nój naszój kancelaryi. 5) Wszystkie, niniejszym u - 
kazem nie cofnięte, tego przedmiotu tyczące się 
irzepisy, pozostają obowięzującemi."

Królestwo Polskie.
Kuryer W arszaw ski podaje następującą statysty­

czną wiadomość tyczącą się kościołów i duchownych 
rzymskiego wy/.nania w Królestwie Polskiem: „W ro ­
ni upłynionym liczono w Królestwie Polskiem ko­

ściołów parafialnych 1639, filialnych 106, a oddziel­
nych czyli niemających charakteru ani parafii ani 
filii 27, razem przeto 1772, oprócz 372 kaplic; kla­
sztorów męzkich było 152, żeńskich 33. Ducho­
wieństwo świeckie liczyło z końcem 1855 r.: bi­
skupów 1, sufraganów 2, administratorów dyecezyj 
7, prałatów 28, kanoników 55, członków konstyto- 
rzy 65, dziekanów 131, proboszczów 1180, admi­
nistratorów parafy, komendarzy, kapelanów, altarzy- 
stów i prebendarzy 431, wikaryuszów 537, nauczy­
cieli przy szkołach 39, profesorów w seminaryach 
47, emerytów 73, demerytów 20 ; razem 2616. 
W yłączywszy z powyższój liczby kapłanów posia­
dających więcej jak jedną godność 358, zakonni- 
tów pełniących obowiązki parafialne 121, razem 

< 79; znajdowało się rzeczywiście w 1855 r. księ­
ży świeckich 2137. W reszcie duchowieństwo zakon­
ne w klasztorach męzkich z końcem 1855 r. liczy— 

przełożonych 164, kapłanów 784, kleryków 
349, laików i braciszków 266, nowieyuszów 64, ra­
zem 1627; w klasztorach żeńskich: przełożonych 
36, zakonnic 325, nowieyuszek 52, razem 413.*

T  u r c y  a.
Krytyczno położenie finansowe i wyczerpanie wszel­

kich zasobów, powiększają jeszcze zamęt i bezład 
w szelki'h stosunków politycznych i społecznych, 
w jakim ob sonie znajduje się Turcya. Wielbi wezyr 
Ali pasza zawiódł oczekiwanie Europy, spodziewa- 
jącój się po nim, iż polepszy wewnętrzny stan pań­
stwa otom ańskiego. Wewnętrzna administracya idzie 
dawnym torem; nieporządek, bezrząd, pow olność, 
niezręczność cechują ją  jak dawniój. Codziennie zda­
rzają się wypadki objawiające, obok nieładu, starcia 
i walki żywiołów składających Turcyę, bezrząd w za­
rządzie finansów. Jednem z takich zdarzeń jest ban- 
tructwo haremu sułtańskiego, o krórem tak pisze 
lorespondent do Oesterreichisze Ztg : „Konstantyno­
w i  1 Igo  wzześnia. Bankructwo haremu sułtańskie- 
jo, wykazujące deficyt około 80 milionów piastrów, 
którego ezwartę część sprawiła ulubiona żona Ab- 
dul-Medsriila, Beszindzi Hannum jest ciosem, który 
zatrząsł całą starą budowę zarządu finansów sera- 
, owych. Ali pasza zapytany od sułtana o radę dla 
usunięcia tego skandalicznego bankructwa, oświad­
czył otwarcia: 1) Źe przy najlepszej woli nie zdoła 
znikąd wydobyć pieniędzy dla zapłacenia długów 
dam serajowych; 2) Że powtórne zapłacenie tychże 
długów, gdyż w roku przeszłym kasa państwa już 
p ięć  m ilionów  takich  d łu g ó w  z a p ła c iła , p ogo rszy  i 
pow iększy  z łe , da jąc  pohop do zaciągan ia  now ych 
długów. Sułtan przyjął bardzo źle to otwarte zda­
nie ministra, i mówią znów, że Ali pasza podał się 
do uwolnienia ze służby. Zdaje się, iż wrażenie te -  
lankructwa wywrze wielki wpływ na cały system 
laremowy Sułtan ma być bardzo dotknięty tym wy- 
ladkiem, a stan jego zdrowia budzi wielką obawę. 
Z drugiej strony Reszyd pasza i jego stronnicy ko­
rzystają z tej sposobności i przez osoby otaczające 
sułtana, przypominają mu, jaką oni rozwinęli usłu­
żną czynność w podobnych wypadkach. — Sułtan 
rozpędza swoje troski rzucając się w swą namiętną 
skłonność wznoszenia pysznych budowli. Zaled vo 
zamieszkał w wspaniałym świeżo ukończonym pała­
cu Dolma -  Bagdzi, już kreśli; plany odnowienia swe­
go dawnego zamku Czyragan, a raczśj zburzenia 
go i wzniesienia w jego miójscu innego marmuro­
wego pałacu. Wszystko to nie prowadzi bynajmniój 
do napełnienia jego próżnego skarbu. Gdyby te wiel­
kie sumy strwonione na te cesarskie gmachy, użyte 
zostały do wzniesienia użytecznych publicznych bu­
dowli, mostów i dróg, sułtan przez swą namiętność 
budowania pozostawiłby po sobie piękny a błogo­
sławiony przez lud pomnik, i przyczyniłby się do 
polepszenia dobrego bytu narodowego.

A m e r y k *•
Korespondencya Pressy  paryskiój daje następuj-ące 

wyjaśnienia co do składu i działań komitetu czuwa­
nia w San Francisco. . .

Komitet czuwania w San Francisko 8^ a. 
członków: kupców, bankierów, artystów, lek Y»P * 
mysłowców, z których każdy oznaczony )«« 
porządkową i kolejno przewodniczy z/ r ° ” vjawg-J  
Komitet zgromadzi się raz na tydzień, W  T 
w razach gwałtownych, a oo dzień pełmą . 
podkomitety, które mają pod sobą wydział ów’ 
wydział śledczy, wydział milicyi, więzień TrZfl(.ł! 
i które załatwiają wszystkie bieżące sprawy- 
Francuzów, dwóch Niemców i jeden Angh“> 
dy.nymi cudzoziemcami, którzy zasiadają w t J 
syi bezpieczeństwa publicznego. . . iAv

sM»da się z 6000 ludzi, z którychJ W y

tanów wszystkich kompanij i z dwóch ludzi wycią­
gniętych losem z każdój z nich, przed tymto sądem 
wytacza się sprawa i przesłuchiwani są świadkowie; 
wyrok ma być wydany większością dwóch trzecich.

W szystkie wydatki komitetu, które przechodzą 
200,000 franków od jego założenia, płacone są re ­
gularnie co dzień za pomocą subskrypcyj, k ryc 
ilość jest bardzo znaczna. Cała prasa z wyją ,0m 
dzienników San  i Herald popiera kom itet, 8 P88!0- 
rowie wszystkich gmin, z wyjątkiem Metodystów, 
wzywają dlań błogosławieństwa boskiego.

Kronika miejscowa i zagraniem*.
—  D. 22. września zapalił się tak zwany długi most 

na Odrze pod Szczecinem niewiadomo z jakićj przyczyny 
i połowa mostu zgorzała do szczętu a  nawet część słu­
pów drewnianych na których stoi. Druga połowa mostu 
uratowana została przez otwarcie spustu w miejscu prze- 
znaczonem do przepływu statków.

—  Od 1 maja do 15 września było na szczycie Rigi 
w Szwajcaryi 35 ,000  zwiedzaczy, to je s t o 5000 więcej niś 
w roku zeszłym ; dawniejseych la t liczba gości nie docho­
dziła w ciągu roku do 15,000. Tymczasem założylibyśmy 
się, śe u Morskiego oka w Karpatach nie było w tym roku 
i 30 osób, a zapewne w liczbie owych 35 ,000  które były 
w R ig i, przypada chociaż setna część na polskich wę- 
drowiów. W prawdzie na R igi dostanie w oberżach jeść 
i pić do wyboru, a u  Morskiego oka trzeba poprzestać 
na owsianym podpłomyku, a widoki natury bardzo wiele 
tracą na romantyczności swojój kiedy się jój nie sławi 
wiwatowym kieliszkiem; jednakże 35,000  naprzeciw do­
mniemanym przez nas 3 0 , to większa różnica niż między 
oberżą na Rigi a szałasem góralskim w Karpatach.

—  Obok wielu innycb akademii istniejących po różnych 
miastach Europy pod nazwą Akademii umiejętności, Akade­
mii napisów, Akademii sztuk pięknych, lub jednóm słowem 
jak  w Paryżu „A kadem ii," istnieje w Dreźnie jeszcze 
„Akademia niemiecka odzieży," którój członkowie nie zo- 
wią się krawcy lecz „autorowie sukien" Akademia ta od­
była swoje roczne uroczyste p siedzenie w d. 25 wrze­
śnia, na którem oprócz wielu innych rozbiorów, mów, 
planów, projektów, uchwalono: wyznaczyć nagrody za na­
pisanie biografii najsławniejszych krawców; obok wyda­
wanego pisma mód wydawać inne pismo do tamtego za­
łączone, gdzieby wymieniano tych wszystkich, którzy nie- 
płacą krawcom za dostarczoną sobie odzież lub dopuszczają 
się oszustw, na jakie krawcy więcój niż inni rękodziel­
nicy są wystawiani Ktoby raz był w tym spisie umie­
szczony, ten nie znalazłby w c łych Niemczech kredytu u 
żadnego krawca. Najwięcćj zajęcia obudziło zapropono­
wane i przyjęte wezwanie publiczne do krawców, aby się 
lepiej obchodzili z chłopcami oddanymi sobie na naukę.

—  Pożar ostatni w Gemliku narobił szkody na 26 mi­
lionów piastrów. Zgorzało tam 600 domów, 400  skła­
dów, 200 kramów i kaw iarń, meczet; urząd celny, urząd 
kwarantanny, 6 kościołów. Uratowano tylko 2 składy, 
1 chan, 10 domów i konak mudira.

—  W  Barm en zd arzy ł się wedle opowieści „Journalu 
frankfurckiego,* następujący wypadek.* M łody jed en  czło­
w iek z bardzo poważnej familii kupieckiej p rzedstaw ił 
swego przyjaciela do przyjęcia w resursie. Przedsta­
wiony wszakże nie uzyskał większości głosów; przedsta­
wiający popadł stąd w taki gniew i szkalowania, iż musiano 
go za drzwi wyprowadzić. N iedługo potem ten ostatni 
wrócił uzbrojony sztyletem i rzucił się na prezydującego

siedzących obok niego członków, kilka osób ciężko ska­
leczył, a  wreszcie sam się przebił.

—  Dnia 24go zmarł jak  doniesiono jenera ł angielski 
marszałek Hardinge. Po śmierci W ellingtona mianowany 
naczelnym wodzem wszystkich sił lądowych angielskich, 
ustąpił z posady łój w skutku cierpień jakich nabawił 
go przypadek zdarzony na wiosnę tego roku. Sparłszy 
się na małym stoliku, który usunął się z pod rąk  jego, 
upadł i ramię zwichnął. Od tój chwili był ciągle chory, 
Lord H ardinge był długie lata gubernatorem Indyj Wscho­
dnich. Był on synem pastora protestanckiego, i w r. 17 98 
w stąpił do wojska w stopniu chorążego.

■Ir. —  kr. — mk. —  Sprzedał 100 po złr. 81 kr. 15 .—  
Dawał za 1 0 0  złr. 80 kr. 4 5 . —  Żądał złr. —  kr. — .
Hurs wiedeński z 29 wrześ. Metaliki 8 i 7 4. Now 

pożyczka S 2 Akcye Banku wiedeń. 1064. —  Akeyc 
kolei żelaznój północ. 2 5 9 % .— Agio od złota 8 % , od 
srebra e % . __ 0b]Ig nwoiB. grOT*. 7 3 . —  Pożyczka 
ostatnia narodowa 8 2 %  —  Promessy galicyjskie 109.

ł r f  U,ar*za**’*ki z 26 września. Za pół-im- 
peryały żądają rg. 5 kop g _  Qbl; . skarbowe oprócz

uponu, ą . rs. 8 |  kop. 5 6, wartość kuponu rs. 1 kop.
l  Iastawne H I okresu oprócz kup. żąd rs.

14 kop. 29 / „  wartość kuponu kop. 15*/,.
Kurs wrocławski z i. 2 9  września. Banknoty

austr. 9 5 /4 żąd. —  Banku. pnl8k. 9 4 %  i .  _  Listy zast. 
polskie dawn. 86 /4 ż. — nowe 88*/3 d. —  Listy z a s t .  
poznańskie 4-proc. 98 /4 żąd. dto 8% -nroc . 86*/. ż.—  
Kolej Krakow. Górno-Szląska 7 7 %  4.

wciągnięty j est w jjgtę z oznaczeniem zaDfl . 
i rodzaju 8weg0 u trudn ien ia , a wszyscy 8 
przysięgę na konstytucyę. Jest to mieszanina wszei 
kich stanów, wszelkich narodowości, wszelkie 
jątków, podzielona na 35 kompanii piechoty, 
artyleryi i trZy j azc|y, z których każda mianuj0 * 
oficerów, ci zaś swoich dowódzców batalion0 Y » 
którzy znowu wybierają wielkiego marszałka Y 
naczelnego wodza. Posterunek złożony z 100 
1 . .cwany co 4  godziny, strzeże arsenału 1 
zienia, ażeby w razie potrzeby dać znak alarin“* . 

w razie sądzenia winnego sąd zbiera sig * ^

Przegląd polityczny.

W i e d e ń  28 września.
<» N. Pan wrócił wczoraj z podróży po Węgrzech. 

Dziś pracował z hr. Buolem. Sprawa neapolitanska ząj- 
miye w tej chwili najwięcćj tutejszy gabinet. Jenerał 
Martini już stanął w Neapolu. Instrukeye jego są w zgo­
dzie z radami, ktśre Austrya dotąd dawała. Lecz kroi 
wyjechał do Gaety, i powiadają, że nikogo widzieć nie 
chce. Ministrowie pozostali w Neapolu, otrzymał* sto­
sowne polecenia. Od skutku przedstawienia jen. bar. 
Martini zależeć będz*e dalsze postępowanie państw za­
chodnich. To wszakże tu twierdzą z pewnością, że dwa 
okręty angielskie już są w drodze do Neapolu. Flota 
francuska jeszcze nie ma rozkazów.

Dzienniki mówią o dymisyi zażądanćj przez księcia 
Petrullę posła neapolitańskiego. Przed miesiącem poseł 
ten radził był królowi zmienić politykę i pokazać się 
molu proprio  na drodze odpowiedniej potrzebom krąju 
i duchowi czasu. Rada ta była popartą przez tutejszy 
gabinet i jak wiadomo została odrzuconą. Wtedy to już 
ks. Petrulla przesłał swą dymisyę, lecz król z podzię­
kowaniem za gorliwość w służbie, nie przyjął takowej. 
Książę Petrulla rad swych i sposobu myślenia nie zmie­
nił i przy postanowieniu opuszczenia swego mięjsca 
obstąje. Lecz dotąd zdąje się, że król i gabinet czują, 
iż dymisya księcia Petrulli byłaby nowem potępieniem 
teraźniejszej polityki rządowćj.

W świecie dyplomatycznym mówiono temi dniami 
wiele o zajścin jakie się zdarzyło na balu danym dla 
Badaczy natury u Szperla, między członkami komitetu 
i trzema młodymi sekretarzami trzech rozmaitych po­
selstw. Panowie ci weszli na bal w spodniach popiela­
tych , na co przy wejściu niedano uwagi. W ciągu balu 
członkowie komitetu podnieśli przeciw temu w wyż­
szych salonach przyjętemu ubiorowi, krzykliwą opozy- 
eyę, która się skończyła wyjściem członków dyploma- 
cyi z balu. Naząjutrz mówiono o protestacyach i rekla- 
macyach urzędowych. Lecz komitet idąc za dobremi 
radami pospieszył z usprawiedliwieniem się. Rzecz się 
przeto zakończyła spokojnie.

Czas mamy prześliczny, pogodny i ciepły. Jeszcze 
mnóstwo osób bawi się na wsi.

Kurs papierów publicinych i pieniędzy.
Wiedeń. Wnrset tdsqentfl*** " ' ł . s o  wrteinia.— 

Augsburg 1 0 6 */2 — Hamburg 7 7&/g-—  Londyn iłr . 10 
kr. 1 1 . _  122*/s -  A«io od *tot* 8*/#. — Me
taliki 5-procent. 8 1 3/4. —  dto B. 5-procent —  Poży 
°*ka narodowa 5 -p ro 'en t 825/,- —  Obligi indemn. gali­
cyjskie 5-procent. 7 4 % . Metaliki 4 % -p r. — . —  Mo 
Łsliki 4-procent. 70. —  Metaliki S-prooent. — , —  Losy 
1834 roku — . — dto * roku 188 9 125 . —  dtto
■ r. 1854 4-proc. 1 0 5 % . —  Akaya Bankowe 10 6 0  
Akcye kolei żela*, półnoendj 2598- Akcye kredytu 
ruchomego 831.

Kurs kraktneski , 2 7  wrteśnia.—  Ruble srebrne 
na mon. polską żądają 101 , płacą 100. —  Banknoty au- 
stryaokie: ca 100 *łr. mk. żąd. *lpol. 411 , pł. 408 — 
Pruski kurant: za 150 złr. mk. żądają talarów 97*/,, płacą 
9 6 V*. —  Cwancygiery i. 10  7, platą 106. —  Imperyały 
ros. ż. złr. 8 kr. 27, pł. złr. 8 kr. 22 mk. — Napoleon d’ory 
20-frank. ząd. złr. 8 kr. 20, pł. *łf - 8 kr. 12. mk.—  
Dukaty ważne holend. ząd. złr. 4 kr. 52 płacą złr. 4 
kr. 50 mk. —  Dukaty austr. żąd. d r .  4 kr. 54 płacą. 
*łr. 4 kr. 50 mk.—  Listy zastawne polskie z kuponami 
bież. żądają 95*/a , pł. 9 4 %  — Listy zast. galic. * kupon, 
żąd. 82, płacą 81 %  —  Obligacyo Indemn z kupon, 
żądają 7 5 % , pł. 74*/,. —  Nowa pożyczka narodowa 
* r . 1854  żąd. 82, płacą 81*/,.

Hura iwowski X d. 24 września — Dukat holen­
derski złr. 4  kr. 46 . —  Dukat oesars. złr. 4 kr. 52. —  
Półimperiał ros. złr. 8 kr. 2 8. Rubel ros. złr. 1 kr. 8 7 '/, 
Talar pruski złr. 1 kr. 31. —  Polski kurant i pięoio*1®- 
Wwka złr. 1 kr. 11.—  Kurs list. zast. w galic. «*•*“■ 
tucie kredytowym: Instytut kupił prócz kuponów

Depesze telegraficzne.
P a r y ż  29 września. Według depeszy z Marsylii, 

flota stoi w pogotowiu do wypłynięcia i czeka tylko 
na rozkazy. Dćbaty podają za rzecz pewną, że i flota 
sardyńska należeć będzie do wyprawy pod Neapol. 
P ays  mniema, że kwestye tyczące się Czarnogóry i 
Neufchatelu powierzone będą do rozstrzygnienia konfe- 
rencyi paryzkięj.

Cesarz i Cesarzowa Francuzów spodziewani byli 
we wtorek 30 października na wieczór w Bordeaux.

Times z 27go zaprzecza pogłosce, jakoby rząd 
francuski miał zamiar zakazać wywozu srebra z kra­
ju. Najwięcej srebra wychodzi teraz z Europy do 
Chin i Indyj, gdzie zoto nisko stoi.

Do Marsylii nadeszła wiadomość, iż flotylla au -
stryacka mająca krążyć pod Neapolem, przybyła do 
Malty. Kor. Austr. donosi zaś z Tryestu z 29go, 
iż eskadra austryacka pod wodzą kap. bar. Bour- 
guignon, która z Smyrny w racała , przybyła dniem 
poprzednio do zatoki Muggia; składa się ona z fr0" 
gat „Schwarzenberg" i „Venus", korwet „Karolina 
i „Dianna* i brygów „Pilades" i „Hussar".

Całe ministeryum duńskie ustąpiło, wyjąwszy pre­
zydenta p. Scheele.

Rada narodowa szwajcarska na posiedź0*1"* 
jśm  26 przyjęła jednogłośnie taki wniosę «yi.
Republikanie neufch itelscy zasłużyli sij J~
czyznie; postępowanie rady z w i ą z k i  otrzymuje

P°Wiadmńo8ci ze Wschodu "“^ f o w S n e ^ Ł 2-8 
.m e S n i., .
18go przez T ryesl; „ , dl0
nadeszło już do nasturecka rozpocznie w paździer-
uonoszą, ze j8cieiskie przeciw Czarnogórze 
niku krok. m e p g ^ u  odpowiadając dzienniko-

j r t f P a i n e za
Księstw utr*y***ąi0; , s ni e zmienił bynaj- 
m n iS  pod t y - n - f 1̂  8p^ ? °  ^ a n ia  i jest prze­
ciwny zjednocz ' resse d Orient mniema,
źe wolność d^ 5 "  lapr0w adz°na przez księcia Je ­
rzego  f t M j J z n i e s i o n ą  w Mołdawii. W Azyi 
Mniejszój powtarzają się trzęsienia ziemi.



PrzviecheH *9J °  30 września
HOTEL POLLERA. Zaklika j^ a d y ż ła w  z Galicyi. Janda 

u -i- ,-o Hnsch Ferdynand » ł  dóbr z Grvbowa.
f  M o L c S i  F r a n e k  w ł,  dóbr z ZbyłtowskićfGóry. 
n . ' . , j, j/k,. 7, Czech. Laniewski Karol z Kalvraryi.

HOTEL DREZDEŃSKI. Arttoni Graff przedsiębiorca z Ge- 
dino- Franciszek Gostyński dziedzic dóbr ze LwW a.

H O T E L  S A S K I- Otto R ang urzędnik z a k ła d ó w  ohutniczych 
z Kassel. Marya BobroWhicka wł. dóbr z Galieyi. W łady­
sław  K a sp rz y k ie w ic z  kupiec z Tarnowa. Emanuel de Etmejer 
c k urzędnik. Stefan Bukow-ki obywatel z Polski. Alina de 
S t . - C e r a ń  artystka z Londyffu.

Al
Pociąyi osobowe odchodzą z

o ijfodzinlp 12tój Yafct. Ił* po pałua. 
ó gotetofe Stój Alts. 6 wieczorem, 
o góSżSiie 8tei min. 10 z rana. 
o godzinie 3ój min. 25 po poład 
o godzinie litej min. 10 z rana. 
o godzinie 8ej min. 30 wieozor.

10 z rana.

De fłębioy 

^o Wiednia

Bo Wrońławia

Do Warszawy j o godzinie 6tej min,

P rzychodzą do Krakowa:

Z Dębicy i
godzinie 5ej min. 20 • J ^ Mm

fi Wiednia •] 

i! W rocławia |

2 Warszawy

odohodzą

przychodzi

o todzinie 2ój roi*. 35 pe 
O godzinie lltó j mi n' " " 
o godzinie 8ój min. ,ft

 *  D ębicy do Krakowa-
godzinie Ittój min. fb  przed połudkl.

P ociąai osobowe
J o  gbdz! p j
(  o godzinie 2ej po półnofij,.

z  K rakow a do DęMóy:
o godzinie 3<5 min. 8T po południu 
o godzinie 12tej rtin. 25 kr nocy.

CZAŚ  7i Środy i  Paźfeteftiika Ig.Sfl,

W  Drukarni J O Z E F A  C Z E C H A  w Krakowie
w yszedł

im
n a  r o k  1 § 5 ? «

zawierający w sobie następujące przedmioty:
ruski i żydowski.

ł j  S Z E W T * " 4" ? k~ t ” f '*•słońca i księżyca—oraz Lunai

1)  K a le n d a rz  p o ls k i.

3 j Z a ć m i e n i a  słońca i  księźyca-oraz Lunacye.
4J Tablico wschodu i zachodu słońca na południk krakow

sk i w y ra c h o w a n a .

w Krakowie. 0 -

6 ) OGRODNICTWO: Pielęgnowanie
Przesadzanie drzewek — Staranie ^  gtarytfi I

5 dzieł-

A. HAMUKA Wdowa
przy ulicy Floryańskiej pod Krakowiakiem

I poleca Szanownym Damom swój S k ł a d  o  l i  l i n  i »  
łdkSłYlgo do pory roku zastósowany w jak najobfitszym do- 

I borze i najświeższym guście podług paryskich i wiedeńskich 
I wzorów, a po cenach przystępnych. (2 0 8 9 -1 -3 )

P R Z E S T R O G A .

I S A 1 0 Ł  f
nych — Czyszczenie cz^li obcinanie _
Jpzew — Zranienie drzew — Chronienie drzew.

Optyk w

R O * t l A i t o Ś C I .
■n EiHnartifent, niebo, sklópiimie niebieskie,
2 )  D zieci Eryka XIV króla szwedzkiego 

brazek h is to ry czn y .
3 ) Processa.
4) Ustęp z życia Stanisława Leszczyńskiego.
5 ) Porządek, czystość, gospodarność, wyjątek z dzieła 

pod tytułem: aO przeznaczeniu dfeiewiey" przez R. M. . . , „

—  s w h t .u ^ .  tp-> r  « <*&.»■-a - n ir  erJUSffSSSIt
(1651-8-10)

7) Wiadomości gospodarskie i domowe.
8 ) Myśli Stanisława Jachowicza.
Oj Duchy na Krzemionkach poa Krakowem. Wyjątek z i

ka J. Mączyńskiego p. t. „Kilka podań i wspommen |
krakowskich". _ _  . ,,

10) Zamek Tęczyński, wyjątek z dzreła p. t. „FamiątKa 
z Krakowa". J. M ężyńskiego.
Jarmarki uprzywilejowane w Galicyi zachodniej.

Krakowie w Rynku Głównym 
Domu N. 2 3 7 .w

SJ Tabele stęplowe.

czone
sztuje

tablice drukowane ułatwiające prowadzenie rachunków domowych, złp. 2 czyli kr. 30. 
14, tuzin zaś drugich złp. 18. _ _

g in  ©utcccomplcrus
n, darunter 5000 Morgei 
rgen W iesen , — 7000 M

g in  ® ui
von 14,000 Morgen, darunter 5000 Morgen gut bestandene 
Forst, — 2000 Morgen W iesen , — 7000 Morgen Acker.

vtfn 4990 Morgen, darunter 2500 Morgen Acker, 2000 
Forśt, — 440 Morgen W iesen, — 50 Morgen Seen;

so wie kleincre Giiter, sind mir zum Verkauf ubertragen. 
Das Nahere bei F r ie d . Ł im le  in Manenwerder, Kmeberg- 
Stfasse Nr. 346. (2 0 7 8 -1 -2 )

t h e «  ■>/,i k w i k a  i r * e i ) o h e « d
dó (idzety Lwoioxkiej.

Z a w e z w a n i a .  C. k. urkąd obw. Żółkiewski: Stefana 
Hrebeckiego z Woli Rumieńskiej najdalej do 4  tyg. po pier- 
wszćm ogł. w Ga*. Lwow. — Sąd kraj. Bukowiński: Mi­
kołaja Lazlę celem ekstabulaoyi kontraktu dzierżawnego z czę­
ści dóbr Czinkeu, term. do 3 miesięcy. — Tenże są .l: Ba­
zylego i Iwona Kiryłowicza Cćlem unieważniania ostatecznć, 
woli Jerzego Kiryłowicza w przeciągu 3 miesięcy. — Sąd 
kraj. lwowski: Mendla Handel celem udowodnienia zahipote- 
kowanego zobowiązania Praxedy Gołuchowskiój. Sad obw, 
Stanisławowski: Tytusa, Franciszka, Wincentego i Jana So- 
zańskich Celem Uchylenia w testamencie po Franciszku So 
zańskim ograniczeń spadku; term. do 3 miesięcy. — Urzc 
obw. w Bursztynie: sukcesorów Iwana Ukraińca w Kąko 
nikach bez testamentu zmarłego; term. do roku. — Sąd obw, 
Samborski: Zygmunta i Józefa Hanków i Karolinę z Hanków 
Kozłowską celem ekstabulacyi z realności pod L. 60 sumy 
2000 złr. — Sąd obw. ZłoczoWSki: wierz. hłp. dóbr Bur­
sztyn z przyległościami; term. do 26 paźdz. — Sąd obwod, 
Tarnopolski: wierz, hipl dóbr Zbaraż stary, Załnże, Tara- 
sówka i Bazarzynie; term. do 31 października. — Sąd obw 
Złoczowski: wierz. hip. dóbr Trościanicc mały; term. do 2.1 
paźdz. — Dyrekcya tow. kred. wypowiada sumę 7800 złr. 
z dóbr Jasionowa do 6 miesięcy. — Taź dyrekcya wypowiada 
some 1 2 .8 9 1  z łr .z  dóbr Latka górna w obw. Bocheńskim do 6 
miesięcy. — Sąd obw. Samborski: Grzegorza Pawlikowskie­
go eolem ekstabulacyi z realności pod L. 65 w Samborze su­
my 2000 złp. term. 14 listop. o godz. 10 zrana. — Sąd kraj. 
lwowski: Bogumiła i Jana Millera celem extab. z realności 
pod Ii. 306 i 3164/ , ; term. 29 październ. — Sąd obw. Sam­
borski: wierz. hip. dóbr Uherćze Zapłotyńskię term. do 15 
listop. r. b. — Sąd obw. Tarnopolski: wierz. hip. dóbr Janów. 
Słobudka, Zniesienie, Młyniska i Kobyłówłoki; term. do 30
listopada 1

H o n h u r i M .  Posady tłumaczów francuskiego, w łoskie­
go. rosyjskiego i hebrajskiego języka przy urz. obw. w Prze­
myślu; term do 4 tyg. po óst. ogł. w Go*. Lwów. — Po­
sada ogrodnika miejskiego W Żółkwi (150 złr.); term. do 20 
paźdz. r. b. — Posada naczelnika powiatu w Drohobyczy (1000- 
1200 z łr .) term. pod. do 20 paźdz. r. b. — Posada adjunkta 
sądowego w Samborze (500—600—700 złr.); term. do 4 tVg. 
po ost. ogł. w Ga*. Lwow — Posada kancelisty powiato­
wego w Kopyezyńcach (850—400 z łr .)  term. do 4 tyg- od 
ost. ogł. w Ga*. Lwów. — Posady praktykantów koncepto­
wych przy komisaryacie wojennym we Lwowie (300 ż łr .j

................... ' ióżyniebze w obrębie

M A X IE B  1 I M I E 1 !
Fabrykant Rękawiczek

z  P R A G I
poleoa swój Skład licznie zaopatrzony W różne gatunki rę­
kawiczek glansowyCh i cienkich do prania. — jak równie 
wielki dobór rękawiczek zimowych — a nadto szelek, kra­
watów, różnych -szart, troistych kołnierzyków i innych od­
powiednich przedmiotów, a przy tern zawiadomieniu uprasza 
o liezny pokup u siebie.

Buda jego znajduje się w Rynku głównym Nr. 18. 
(2 0 8 6 -1 -3 )

Poleca zakład swój optyczny, zaopatrzony swiezo w wszelkie­
go rodzaju szkła służące do zachowania wzroku, unikając róż­
nych wymysłów szarlatańskich używany cli przez wędrownych 
handlarzy szkieł ocznych, jakoto: dobierania szkieł za pomocą 
Optometru lub zalecania dwubarwnych żółto-niebieskich oku­
larów, które lubo zaprowadzone najprzód w Paryżu , okazały 
sie po paroletniem użyciu szkodliwymi dla oczu i juz od da­
wna zupełnie zarzucone, zalecane są przez kramarzy jako 
wynalazek nowy. Podobnież ostrzega się osoby pierwszy raz 
zakładające okulary, aby nie dały się łudzić zalecaniem opto­
metru w dobieraniu szkieł stosownych. Niech bez zasiągnię- 
cia rady biegłego optyka nikt okularów nie nabywa ani też 
szkieł nie zmienia na* inne, spuszczając się na mechaniczny 
obrachunek optometru tam , gdzie fizjologiczne względy, nie 
moga być na skali policzone.

w 5 składzie moim od kilkunastu ląt znanym pod względem 
dobierania szkieł do oczówr, znajduje się obfity wybór Oku­
larów  rozmaitego gatunku i w rozmaitój oprawie złotej, 
srebrnej, stalowćj. rogowćj, tak dla krótkiego i słabego wzroku 
z jwklesłemi i wypukłemi szkłami (concave, i convex) 
w różnych formach najnowszych, lorynetki, penseuse, o- 
prawy do lasek z perspektywami i okularami, gukery naj­
świeższej formy dotąd nieznanej, jum elles duchesses o 
12 szkłach perspektyw y polne, kom pasy, termo 
metry barometry, zegarow e całkiem nowego wyna­
lazku (bez merkuryuszu), trąbki i cybuchy dla głu­
chych, tudzież wszelkie przedmioty i narzędzia optyczne, 
akustyczne, chirurgicznej z guttaperki, grzebienie 
damskie i mezkie, do czesania i zatykania; wielki dobór ró- 

~ 4 ' . , i i , „vr 4 lk e |ż n y c h  przedmiotów galanteryjnych dla ozdoby i użytku
v o m S t r a d o m  n a c h  d e r t r r o o z k e r  ą t r a s s e  (toaletow ego tudzież
neben der evangelischen Kirehe zeige ich hiermit ergebenst an.

Krakau im September 1856.
E d u a r d  K lug .

HANDEL

FUTER %  i CZAPEK
Leona Liwery w  Krakowie

poleca się z wielkim doborem gotowych F U T E R  tak męz- 
kich jako i gotowych M ftlo p  d » i i» 8 lk t c ł i  różnemi ga­
tunkami futer podszytych, jak niemniej z gustownemi e z a |> ~  
k a m i  z i n i o n e m i .  (2096-1 -6 )

Die Verlegung meines Comptoirs fur

Spedition, Commission & Incassa
W i e l k i  s k ł a d  Z a b a w e k  D z i e ­
c i n n y c h  i znaczny zapas Z e g ' a i * k « W  

k i e s z o n k o w y c h
_ z fabryk Genewskich zostały ninie nadesłane j u z  w y r e

Spedycyi, Komisśyi i IncassalsSK SSr.SSSSiw 22£ Ł £ r
r  przeniesiony został l i t o w a n y c h  i j g lu c lK lc l .  l»o c e n a c h  f a h r y c z

Uwiadamiam, że mój Kontoar

o .  i • „ „  n o d  IV 1 O R I z których dobroci i taniości Szan. Publ. zadowoloi
I C2 0 7 f - 1 - 3 )  K aro l P i r a c i  Optyk i Kupiec

przy kościele protestanckim,
(2052-3-6) E d w a r d  K lu g

i l a m s L ie l i  .  z ł o t y c h  i  
e m a -  

f a h r y c z n y c h
zadowolona bedzie.

Krnk.

m

Po-
Posada asystenta drugiój klasy przy 
dyrekcyi budowniczćj łwowskićj; term. do 10 listop. 
sada stróża wieżowego w Przemyślu (250 z łr .)

L i c y t a c j e .  W d. 6 października we Lwowie pranie bie­
lizny pościelnćj (vadium 1500 z łr .)  —- W  d. 28 paźdz. i 14 
listop. r. b. sprzedaż realności w Bolechowie pod 289 dawniej 
303 (cena wyw. 226 złr. 30 kr.) — W  d. 19 grudnia i dwóch 
następnych terminach sprzedaż realności pod Ł. 98 w Radśuz 
(cena wyw. 5 5 5 8  z łr .) — Wydzierżawienie akcyzy od mięsa 
w Stryju i eo miejscach w d. 3 paźdz.; w Bolechowie i 26 
miejscach w d. 6 paźdz.; V ttozćole i 10 miejscach 6 paźdz 
w Dolinie I M miejscach 6 paźdz.; w Mikołajowie i Droho 
Wyżu tudzicz 1 0  miejscach 8 paźdz.; w Kałuszu i 42 miej­
scach 13 paźdz. — W  Jaworowie sprzedaż ryb ze spuszceo 
nego stawu w Berdyohowie w d. 6 paźdz. — Dostawa sukna 
do komissyi mund*Vowśj we l.woWie w ilości najmnićj 5000 
łokci.

I B *  '* > _ *  »  t  y ,
O g ł o s z e n i e .

Podpisany wiadomo czyni, iż j ak“Nouva Societa oymtoercUu di 
Assicurazioni m Triest

ed Igo lipca b. r.
i W. Ks. Ki

Właściciel Handlu Szkła
przy ulicy F l o r y a ń s k i e j  pod L, 552  w K r a k o w i e ,

zaopatrzywszy swój skład w wszelkie w najświeższym guście wyroby szklane z naj- 
pierwszych fabryk czeskich, które na zeszłorocznej powszechnej wystawie w Paryżu 

złotym medalem zaszczycone zostały —  jako to: 
w e Z W IER C IA D ŁA  w  ram ach  złoconych i bez ram  — w  NACZYNIA 
STO ŁO W E w  kom pletnych serw isach  (na tu z in y  lub po jedynczo); 
w  SZK ŁA  do ozdoby se rw a n te k ; — w  ŚW IE C Z N IK I, w  SZKŁA TA- 

FL O W E czeskie i zifryczajne rozm aitego rozm iaru  i ga tu n k u  itp. 
poleca się łaskawym względom Szanownej Publiczności, na teraźniejszy jarmark 
przybywającej; nadto p o d e . ) I l l t l j e  S i ę  W S Z C l K i C h  0 , , S , i , | , , , ,  4 0 ' V -
albowiem znany będąc od lat 30tu w tutejszej Stolicy z swego zawodu.
(2054) kowane ceny

Do wypuszczenia w dzierżawę lub też i sprzedania jest

E I r o w a r  p i w n y
przynależytośoiami w zakresie miasta z przystępnym prze­

jazdem z jednćj ulicy na drugą, przy którym studnia z do­
starczającą na browar wodą, piwnice na piwo i lodownia, 
składy na zboże, słody itd. w porządnym etanie kilka pokoi 

| do stajnia na konie i krowy, wozownia,
ogródek owocowy i jarzynny; w ostatnim razie i‘ bez browaru 
do robienia piwa mogą się wypuścić w dzierżawę p o m i e s z k a ­
nia z częścią piwnic, ogródkiem a osobno nn S 1 4 Ł A I I T  
za poziomach i na strychach na zboże lub totvary i piwnice, 
lub też gdyby się podobało i wszystko razein każdego czasu. 
Ktoby sobie życzył wchodzić w układ, raczy się udać pod 
N. 347 przy ulicy Szewskićj na drugiem piętrze. (1997-3)

IPc H

za akuratność w odstawie i umiar-
(2 -3 )

I zaleca Szanownej Publiczności swój Skład Towarów bława- 
I tnych modnych,
sukna, płócien, chustek rumbmskich, 

^  I holenderskich i szląskich w całych i
cenach fabrycznych.

budzie obok R a -
pół-sztuKach po 

Sprzedaż we własnej
tu sz a . (2 0 5 9 -1 -3 )

P t&  Powóz

R ^ k a w i c z n i h

w Krakowie przy ulicy Grodzkiej N. 2 2 7 .
Zaopatrzywszy się w świeży znaczny zapas rozlicznych przed­
miotów do swego zawodu należąjTcycł\, a mianowicie r ę k u -  
w i c z e k  g l a ^ e  i innych z najlepszych fabryk, oraz w ła ­
snego wyrobu, polecani sic wzglądom Szanownój Publiczno­
śc i, ufny iż jak dot^d uskarbionem zaufaniem przez dobór to­
waru i umiarkowane ceny^ ta^  J 3^ ^  zaszczycanym będzie.

.—7 - —»%kow- 
dpisem Policy

Assicurazioni .
oa igo upca b. r. dla zachodnićj ' ^  jego podpisem p, 
skiego zamianowany został, ze tylko z j e  
zupełną wago mają i ostrzega o prfdejściacn 
dzaju osób zc podobną HrystępUjących^ Tr̂ lV e n berff,

główny a je n t i uprawomocniony.

U n t e r « e i c h n e t e ^ ^ H ^ ! ^ ^ d ^ ^ ! l ^  m der Eigen- 
schaft ais Hauptagent der

Nouva Societa commerciale di 
Assicurazioni in Triest

seit ltćn  Juli a. j .  ffir W est-Galizien usrd Grossherzogthlim 
K ra k a u  geljSrig hestellt ist, dass nur die mit sdiner Ferti- 
gung versehcne Poli2aen voije Giltigkeit haben, und warnet 
VOr Irrefiihrung anderer derartigen mit derselben Firma śich 
briistenden Personen. g  Luxenberg,
(2 0 4 7 -1 -3 )   Hauptagent und Bevollmachtigter,

Ein neues noch wenig benfitztes

J o r t c p i a n o
ist zu verkaufen im Hause N. 220 am Franziskaner Platz.

I o w e  F o r t e j i l a n o
bardzo mało używane, jest do sprzedania przy ulicy Fran­
ciszkańskiej w domn N. 220. ( 2082- 1- 2)

Młody człowiek zyczy sobie z dniem Igo pa­
ździernika r. b. d a w a ć  le k o y e

,Î r' MUMr - C za
raczą swe adres-  

(2056-3)
bardzo miero% ce- ^  Szanowni interesanci 

w Admmistracyi Czasu zostawić.

SBfllircnb t>«mii£ ( tatauci  ®lcffc 
S H a r t i t t  a«s SBicn

(ein  g u t  fo r t ir t e e v ™ g e r  u o n& ©olbihaarc

prawie nowy n l n l r i i a h t
wszelkiemi urządzeniami do 

_ długiej lub krótkiej podróży
Ijest z wolnej ręki w domu pana Cyno przy kościele na Pod­
górzu do sprzedania. Bliższą wiadomość udziela handel pana 

[Karola w Krakowie lub p. A. Kasprzykiewicz w Bochni. 
(2 0 6 0 -1 -3 )

Drożdży prasowanych dziennie do-

Bt p»7e-2-3) ha*ndlu StanteŁ Feintucha.
billigen

vis-a-vis

(1996) m  ■  B  (3 )

w ę g l a  k a i n l e n n e g o
w przeczuty Szpitalnej ulicy

D u ch a  pod N. 59 4  M am  z a s z c z y t  u w ia d o ­
m ić S z a n o w n ą  l i  z a o p a trz y w s z y  s ię  w  św ież e
z a p a s y  w ę * »  ,  . ,  V  w  ró ż n y c h  i n a jle p sz y c h
g a tu n k a c h ,  sp rz e d a ję  taK ow e po u m ia rk o w a n ć j cen ie.

d e r  sch ó n s te n  un d  g e d ie g en d s te n  A rb e iten  zu  8eh r 
fe s tg e s e tz te n  P re is e n . V e rk a u  a,,k th u tte
d e r  k . k . L a n d c s r e g ie r u ng . _______

Podczas trwającego Jarmarku | m?ćys z l t o w n ą  pnbUc*ność̂  ii
poleca

M a r c in  H cpP n e r  * Wiednia
swój dobrze zaopatrzony Skład

klejiiatowy i slotnlmy ■
krajowego.

■ I O H^ ^ r e k i >  Bliższa wiadomośćwolnój 
domu,

przy ulicy Flory­
ańskiej pod L. 546

  jest do sprzedania
właścicielki w tymże 

(2 0 0 7 -2 -3 )

umiar- 
k. Rządu 

(2055-3

Dla a s s y s t e n t a  pharm acyij  ̂ od d. Ig o  listopada
w  Lekotworni miasta zeohca K:„°r,' ł atne,ni warunkami
do obsadzenia. Ubiegają ^ y  |  “eźpośrednio zgłosić, 
o :..:----- zz języków: słowiańskiego , niemieokiego je*t ko.

(2 0 0 6 -2 -3 )

i 5 października r. b.
sprzedane będą w drodze licytaoyi w C l u i m i i -  

N k u r l i  obok Tarnowa

kilkanaście klacz 3 i 4-Ietnich
ze stada JO- (2 0 3 8 -2 -3 )

t < |Wy». b a r .  a  ł
a  -S w lin. par. *n c>cp., W ilfo tn .,  

'§  ' przy i Podług pow ie trzu
°  fW ' 0 "Uecom. ^ ‘̂ auraj wzgljJr.s i

.£ P.2 ? T R zSŻEM A*M ETj6ÓROLOHIOZKB

Kierunek 
nktęienie wiatru
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Antoni R łobukom ki Redaktor odpowiedzialny.

i pn. zachodni słaby pogoda z chm uram i 
pn. wschodni „ , pogoda
| północny b da ,  cb m u ram ^

”  Drukarni Czasu.

m gła

jZuifcma ciepłł 
j  w ciągu db»is 

od do

t l 8 ° 2  +18’
■ f

Dyrekcya Teatru w  Krakowie.
W e wtorek 7 października WIELKI KONCERT in .truraer-

talno-wokalny Władysława Iżyckiego, przy wżpóAdzlafeniu 
JJ. PP* Członków opery tutejszej. — Miedzy innemi sziuk%mi 
dane bedzie mteressuj^ce AMUSEMENT MUSICAL na skrzyp­
cach wykonane jednym palcem lewej ręki na jednój strunie 
(trzy palce i trzy struny związane.)

j Do mimeni dzisiejszego doląua się Dodatek.
H W w * * - • j 1—V" 4 '

Czapliński Antoni rządze* orukarm.



Dodatek do IM. 226 Dziennika „CZAS“ i d. 1 Października 1856.
K u n d m a c h u n g .

(Nr. 1449-1 Von Scite der k. k- Genie-Direktion wird be-
kannt gegeben, dans in Fol*c hoher k. Ł- Landes-QeBerri-
Commando-Verordnung vom 14. eV' ' , s® f "
\b th  •» \ r  16713 die Marketendei ei in der In fa n te n e -
Kasscrne zu Podgórne tftaf d* l  1857’ d- *• vom
1. November 1856 bis Eiu! L c l  j  ^ • ,T ' 'e rp ach te t wird. 
Es werden bis 8. O ktober 1856 bei der G enie-D irektion v e r -  
s ie g e lte  schriftlichc O fferte unter nachstehenden Bedingungen
angenomincn: . , .

1) Jedes Offert muss mit den obrigkeitlichen Zeuguissen 
fiber die T a n g l i c h k e i t  nnd das Reclitbefugniss zur Ueber- 
nalmic dieses Gescliaftes dann mit einer Caution von 
33 I). CMze i1,1 Baaren versehen werden.

2} In jedem Offert muss der Pachtschilling deutlich mit 
Bućlistaben un<I ^iffern gesehriebcn sein.

Ocberhaupt muss das Offert die Erklarung enthalten, 
d a ss  der Offerent die Pachtbedingnissc, welche zu  den 
gewohnliclicn Amtsstunden in der k. k. Fortiflkations- 
Rechnungs-Kanzlei am Franziskaner Platz Nr. 221 ein- 
geselien werden konnen, vollkommen bekannt se in . um 
dass sie derselbe gut verstanden habe. ,

3 Hat der E rsteher den jahrlichen Pachtschilling in halb- 
jahrihen Raten im vorhinein, sonach die erste Kate gleich 
beim Beginn der Pachtung an die Fortifikations-B au- 
Kasse zu entrichten. . - Ł

O  Alle auf den Contrakt Bezug nehmenden Stempelgebuh- 
ren hat der E rsteher aus Eigenem zu bestreiten.

5) Nach Ablauf des 8. Oktober 1856 werden keine wie im- 
mer beschaffenne Offerte mehr angenommen. Pachtlustigc 
werden sonach anfgefordert ihre Anbothe zur gehorigen 
Zeit zu machen.

K. k. Genie-Direction zu Krakau.
Krakau am 24. September 1856. £2064-2-3)

E  d i c  t.
[Z. 47171 Vom k. k. Kreisgerichte in Neu-Sandec werden 

in Folgę Einschreitens des Herrn Aleksander Rola Skibicki 
bucherlichen Besitzers und Bezugsberechtigten der im Jasloer 
Kreise liegenden, in der Landtafel Dom. 113 Pag. 118 vor- 
komendcn Gutshalfte Staszkowka Behufs der Zuweisnng des 
mit E rlass der Krakauer k. k Grundentlastungs-M imsterial- 
Commission vom 26ten Mai 1856 Z. 2,010 fur obige Guts-
halfte bew illig ten  U rb a r ia l-E n ts c h a d ig u n g s k a p ita ls  p r. 1 1 .7 8 J  
fl. 33V. k r .  CM., d ie jen igen  denen  ein Hypotekarrecht a 
den g enunn ten  O u tcrn  z u s tc h e t h iem it. aiifgefonlert ' . ‘r̂ em t)cr
derangen und Anspruchc la n g s te n s  bis Bchrjfilich  o d e r
1856 beim k. k. K re is g e r ic h te  in N e u -S a n d e z  s e n n .
mundlich anzumelden.

Die Anmeiauns hat *u e n Zunam, Ils. ,!ann W ohn-

a) nesSe( Z eus-N ro des Anmelders und seines a l lf a l l ig e n  
B e v o l -m a c h t ig te n ,  welcher eine m it  den gese.zl.chen E r-  
fordornibscn versehene und legalisirto Vollmacht beizu- 
bringen h a t ;

b) den Betrag der angesprochenen Hypothekarlorderung, so- 
wohl beziiglich des Capitals, als auch der allfalligen

♦  Zinsen, in "so weit diesclbcn ein gleiehes Pfandrecht mit 
dera Capitale geniessen;

c) die biicherliche Bezeichnung der angemeldeten Post , und
d) wenn der Anmelder seinen Aufenthalt ausserhalb des 

_  Sprengels dieses k. k. Gerichtes h a t. die Namhaftma-
chung eines hierorts wohnenden Bevollmiiehtigten, zur 
Annahrac gerichtlicher Verordnungen, widrigens d.eselben 
lediglich mittcls der Post an d enA nm elder. u n d zw ar 
mit gleichcr Heohtswirkung. wie dm zu e.geoen Harden

Zustcllnng. wiirdcn abgcaendet werden. ge s c hch en c a ustcining» ach ̂  t ja s s  derjenige, der die
Zugleich wird bekannf S brf untcrlassen wurde, so

Anmeldung m ob.ger F u s t er in die Ueberwe.sung
angesehen werden wird ws Entlastungs -  Capital naeh
Z Z ,  efll H h n S.reaffen d tf Reihfnfolge eingewil.iget hatte; und
dass er ferner bei der Verhandlung n.eht we,ter gehort wer­
den Wird. Der die Anmeldungsfrist Vcrsaumende verliert auch 
das Recht jeder Einwendung und jedes Rechtsmittel gegen 
ein von den erscheinenden Betheiligten im Sinne §. 5. des kais. 
Patcntcs vom 25. September 1850 getroffenes Ueberemkom- 
m en. unter der Voraussetzung. dass seine V orderung nach 
Mass ihrer bucherlichen Rangordnung auf das Ent.astungs- 
Capital iibcrwicsen worden. oder im Sinne des V  27 des 
kais. Patentee vom 8ten November 1853 auf Grund und Bo- 
den versichert geblicben ist.

Ans dem Rathe des k. k. Kreisgerichte 
Neu-Sandez am 9ten September 18a6. (1 9 91-JJ

(2 -3 )( » )  A  n  k  i l  n  d  1 s  u  n
Der le i i i ,so„ de „ H i l l  d i. B r f . r d m lu  d .r  i,„ W ,s ,  ,1 „  &,b„ r . . d i , „ . s . - V . * „ d k . S . l . h . r  >• •O U d"*" —  d i, T .rm m ., . .

diese Verhandlungen vorgenommen werden ^  demna(.h dic Au{kfindigUng in ihren Territorien, dann in den “ it dem Beisatze verlautbaren zu
Die Dom,men und Stadtgemcindgcnch offerten vcrsicftclt der Subarendiru s_KommisSgion zu uberreichen, und sich fiber dwe Sol,d,tat und sonst.g;e Verm5gensUmstande mit obngkeit- 

lidien 'Zeug^issen ausz^w eise^haben^ ohne welchen. mit Ausnahme schon bekannter verlasslicher Speculanten, G iterbesitzer und Gemeind , erhand.ung sonst Niemand zugelassen
werden wird. Signatum Wadow.ee am 13ten September 1856.

fiber d ie

| |  £  | K  2  ^

S u b a r r e n d i r u n g s - W e g e  sicher zu stellenden M ilUar-Verpflegs-Bediirfnisse, alles im N.-Osterreicl‘lSct|en M ass und Gewicht.

Die Subarremlirungs-V er­
handlung wird gepflogen 

werden

D i e  E r  f o r  d c r n i s s b e s t e h e Nebenstehende Erforderniss| 
wird zur Subarrendirung I 

verhandelt auf die Pachtzeit.
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X P o r t i 0 n e n

K en ty 6. Oktober 1856 K enty 220 200 160 200 150 15 7 20 10 4 2 40 20
aft

200 160 160

A ndrychau A ndrychau 460 200 160 200 250 25 12 30 15 6 3 80 40
i- -

S aybu sch ł 0 - u S aybu sch 264 6 47,o 6 200 15 7 20 10 4 2 60 30 j. U,
•

GD
I200 160 160

B ia ła 13. „ B ia ła 500 4 37,0 4 450 30 15 40 20 8 4 100 50 J
-O

g
•n P

M yślen ice 16. „ M yślen ice 220 200 160 200 150 15 7 20 10 4 2 36 18 o
N

E
200 160 160

O 200 160 160
Jordanow 1 1 . r  „ Jordanow Q
W ad ow ice 24 „ W a d o w ice 1050 220 176 220 1050 -------- -------- -------- -------- 80 20 200 100 400 320 320

O św ięcim 21, „  rt {Oświęcim 240 ---------- ----- ----- 200 15 7 20 10 4 1 2 60 30 . | 400 | 160 160

A — — ^ .^ T ^ e n ^ re M ^ so ^ o h ^ m ^ d H c h e ln ls^ c h r iw Ic h e ^ O ffe r te n  mngeBomnMn^ jcS o e^m fisw iT ^e^ehrifU iche  Offerten versiegelt mit dem gehfirigen Vadium versehen sein, 
und vor dem Schlusse der miindlichen Verhandlung einlangen.

3. Die Verhandlung beginnt urn 10 Uhr friih und endet urn 4 Uhr Nachmittag.

ft N M h to a ^ ^ O f f e r te ^ s o 'w iV s o ^ h t^ i™  w l l o h f i f l l e h  n u r  k u rz e re  a ls  14 ta g ig e  E n tsc h e id u n g sf i is t  e rb e th e n . b le iben  u n b e ru e k s ic h tig t. . . .  .
6 S .  B ed in g n isse  w e rd en  am  T a g e  d e r  V erh an d lu n g  b ek an n t g e g e b c n , und k o nnen  in d e r  Z w isc h en z c it bei d e r  h ie s ieg e n  M a g a z in s  V e rw a ltu n g  e in g eseh en

w erd en .

c  t.E  d i
fNr 2136.1 Vom k .k .S tad t. deleg. B ezirksgcrichteN eu-San- 

der wird der dem W ohnorte nach unbekannten: Jo sef S tro - 
wski. Fortunat Strowski und T heklaS trow ska m.ttelst gegen- 
wartigen Ediktes bekannt gem acht, es habe wider b rau  Julia 
Strowska. flerren Heinrich Strowski, Andreas Strowskr, ha>rl 
Strowski Josef Strowski. Fortunat Strowski und Iliekia 
Strowska der Herr Jo sef Laboś k. k. F in a n z -K o n z c p 's t  we- 
ęcn ^ahlung der Summe per 423 fl. CMI. S N. u 
';..Jul> 1856. Z. 2136. die Klage bei dem Neu-Sandecer k .k .

deleg. Bezirksgerichte angebracht und um rlch*cr ICm' 
K  . gebeten, woriiber die Tagsatzung auf den l l te n  Dezem 

nl5|56 um 9 Chr Vormittags angeordnet wurde. 
f.. “ der Aufenthaltsort der Belangten Herrn Josef und bo -  
■V1 Strowski, dann der F rau  Thekla Strowska unbekannt 

80 hat das k. k. Stadt. deleg. Bezirksgericht zu Neu-San
rst| *1 dercn Vertretung und auf deren Gefahr und Kosten 
L  biesigcn Eandes-Advokaten Herrn Dr. Pawlikowski nut 
v.*Utnirnng des Herrn Landes-Advokaten Dr. Zieliński als 
\ t?lor bestellt, mit welchem die angebrachte Rechtssachc 

der in Galizien vorgeschriebenen Gerichtsordnung ver- 
elt werden wird. 

h ,rch dieses Edikt werden demnach die Belangten erinnert, 
|J,rechten Zeit etweder selbst zu erscheinen, oder die c r- 
:|) ei-Uchen Rechtsbehelfe dem bestelltcn V ertreter mitzuthci- 
, '  oder auch einen anderen Sachwalter zu wahlen und die— 
w k. k. Bezirksgerichte anzuzcigen, uberhaupt die zur V er- 
lt'Vgung dienlichen vorschriftsmassigen Rechtsmittel zu e r- 

, indem sie sich die aus deren Verabsiiumung entste- 
p en Folgen selbst beizumessen haben werden.

k. k. Stadt. deleg. Bezirksgericht.
Sv^eu-Sandec den 10. September 1856. (2062-1 -3 )

E d i c t.
3 9 1 7 ,]  Vom k .k .B e z irk sa m te  W iśn icz , Bochniaer 

es in G alizien w ird der zur heurigen  S te llung auf

E d i c t .

[Z. 8 1 8 9 .]  Vom  K rakauer k. k . Landesgericbte wird 
bekannt gem acht, dass fiber Ansuchen des F ranz  K luger 
wider A nna D obrzańska im eigenen N am en , dann als 
M u tter und V orm finderinn der m inderjahrigen nach A dal­
b e rt D obrzański h in terb liebenen  E rben  zur B efriedigung 
der dem selben gebdhrenden Sum m e pr. 1 1 ,0 0 0  ftp. sammt 
den b iervon gebfihreuden 5 °/0 Z insen und den gegen- 
wfirtig im gem assigten B etrage  p r. 2 8 fl. 57 x r. CMze 
zugesprochene E xekutionskosten , die exekutive Feilbie- 
thung  der im K ra k au  sub N ro  2 49  Gde V I I I  liegende 
Realit&t au f 2 nach einander folgende T erm ine am 16. 
O ktober und 2 0 . N ovem ber 185 6 jedesm al um  4 U hr 
N aehm ittags u n ter folgenden B edingungen ausgeschrie- 
ben w ird : TT ,

1 )  Z u m  A u s r u f s p re is e  w ird  d e r  m i t t e l s t  d e s  U r th e i ls  
d e s  b e s ta n d e n e n  T r ib u n a l s  I I  A b th e i lu n g  v o m  1 7. 
Ju li  185 5 fe s tg e s e tz te  S c h a tz u n g s w e r th  d ie s e r  R ea- 
l i ta t  pr. 2 0 ,0 0 0  flp. oder 5 ,0 0 0  fl. CM. angeuom - 
men m it d em , dass diese liea litfit in den z» ei 
ersten  T erm inen n i .h t  u n ter dem Schatzungsw erthe

veraussert w erden w ird.
2 )  Jed er K auflm tige is t verbunden 10 Perzent des 

Schiltzungswerthes das is t den B etrag  pr. 2 000  
flp. oder 5 0 0  fl. CMze im B aaren oder aber in 
Pfandbriefen der galiz. K reditsanstalt oder ande­
ren  óffentlichen K red its papieren sam mt den nicht 
falligen Coupons nach dem zur Zeit des E rlages 
aus den m itzubringendea Z eitungsblattern ersic t  
lichen K uree zu H&nden de r Limitations omnns 
sion als A ngeld (V ad ium ) zu erlegen, we c es em 
M eistbiethenden in das erste  KatrfBchUUngsdritte 
eingerechnet, , 'en  tlbrigen aber gleich nac 
zitation gegen E m pfangsbestfittigung zurfic ges

werden w ird. J r itten
3 )  D er E rsteh er w ird verpllichtet sein, den r ^  

T heil des K aufpreises m it E inrechnung des a 1 
14 T ag en  nach Zustellung des den Lizita t‘on 
genehm igenden Bescheides an das gericbtlic  e ^  
positenam t zu erlegen, worauf ihm  die Rea 1 
den phisischen B esitz  Obergeben werden w in ■ 

Vom T ag e  de r E infdhrung in  den Besitz wir ( ^ 
K aufer verhalten  sein, von den bei ihm ausba te 
den zwei D ritthe ilen  des Kaufschillings 5 %  
sen alljkhrlich dekursive an  das gerichtlicbe De­
posit zu G unsten de r H ypothekarglaubiger unter 
S trenge der achten  L izitationsbedingung zu erlegeDl

4 )  Sollte sich ein oder de r andere G lab iger weigern

N ach Festse tzung  de r e rle ichternden B edingun- 
gen w ird die F e ilb ie thung  auf einen einzigen T e r ­
min ausgeschrieben werden, bei welchem d ie  R ea- 
litfit auch un ter dem Schatzungsw erthe um jeden  
Preis hintangegeben w erden w-rd.

7 ) N ach  vollstiindiger E rffillung der d ritten  B edingung 
w ird  dem Kaufer das E ig en th u m sd ek re t ausgefolgt, 
derselbe als E ig en th tim er d e rb esag ten  R ealita t, des- 
sen V erb ind lichkeit zur Z ahlung des Kaufschillings- 
restes sam m t 5 °/0 Z insen im L aste rstan d e  dersel- 
ben  in tab u lirt und g leichzeitig  alle Lasten m it Aus- 
rah m e der G ru n d la s ten , welche de r K aufer ohne 
A bzug  von dem  K aufpreise Qbernimmt, aus den Hy- 
po thekenbuchem  dieser R ea lita t geloscht und auf den 
erleg ten  oder versi .h eiten  Kaufpreis ubertragen . Die 
In tabu lationsk  s er», so wie die GebQhren fu r  die 
E igen thum siiberlrsgung  ha t der K hufer a u s  E ig e n e m
sb u  t r a g e n .

8 )  So llte  der K aufer aus was im m er fiir einem Grunde 
d ie vorstehenden B edingungen sub 3, 4 und 7 nicht 
einhalten, so w ird fiber A nsu then  auch nur eines ein­
zigen interessanten, die gekaufte R e a lita t ohne neu- 
erlicher Schatzung in einem einzipen T erm ine auch 
un ter dem  Schittiungsw erthe offentlich feilgebothen, 
das V adium  fu r  verfallen e rk la r t  und der vertrags- 
brilchige K aufer zum E rsatze  m it seioem ganzcn V er- 
m ogen veriintv?ortlich gem acht.

9 ) H insichtlich  de r auf dieser R ealitflt haftenden S teu- 
e r . , L asten  und sor stigen A bgaben w erden die Kauf- 
lustigen  an  das k. k . Steueram t in K rakau und an 
das h. g. H ypothekenam t gewiesen.

Hievon w erden F ran z  K luger und Anna D obrzańska, 
dann folgende G lSubiger und zw ar: die S t idtgem einde Kra­
kau durch  den K rak au er M agistrat zu H anden des H errn  
B tirgerm eisters, die E heleu te  M ichael und Anna de B uchelt 
Zieleniew skie, Jo se f F lin te r, Rom an K ieres, Gedalie Lang- 
rock, A braham  Infeld  und  Samuel F a n d le r , wie auch alls 
j  ne G lau b ig er welche nachderhand zur H y p o th ek  auf die­
ser R ea lita t gelangen  sollten, oder denen aus was imm er 
fu r  cineoi G runde die Feilb iethungsausschreibung vor dem 
l te n  L izita tionsterm ine n icht zugeste llt werden konn- 
te, zu H anden des Adv. Hr. D r. M raczek, welcher h iem it 
lu r  d ieselben zum K u ra to r m it Substitu irung des Adv-
Hr. D r. Z ucher ernannt w ird, verstandiget.

K rakau  am l te n  Septem ber 185  6.

Obwieszczenie.
Ces. k ró l. S^d krajow y krakow ski niuiejszóm  wiadomo 

c z l a ' l  2® na sku tek  podania p . F ranciszka K lugera prze-
jak o  ta k ić j , tudzież jakociw p . A nnie. . --wa.oii.ivj j j a a u  u aa ic j y J

die Zablung vor dem gesetzlichen oder bedungenen ' matce i opie unce po sp. W ojciechu Dobrzańskim  pozosta- 
A ufżtindigunsterm ine anzunehm en, so ist der Er- ty° e n‘°h  spadkobierców , celem  zaspokojenia nale- 
steher verb u n d en , diese L asten  nach M ass des an- “  ®S° w kwocie 1 1 ,0 0 0  złpw raz z procentam i po 
gebothenen K aufschillings zu tlbernehm en, d ie tibri- j kw0^ e **  * .  5 7 k r. w m. k- p « j -
gen

Assentplatz beruffene, jedoch unbefugt abwesende 
L° Israeller aus K rólów ka H a u s  N ro  1 5 5 / i  gebo-

t B l 8 »5 h ierm it aufgefordert, b innen 4 W ochen  vom 
k 1® der d ritten  E inschaltung dieses Edictes m  der Zei- 
Jsf rC zas“ angerechnet, hieram ts z u  ersc eine r,, und 
i te, 6rPfi>nhtung der angeordneten Stellung au en 8.  
b  Plat* nm so gewisser nachzukommen, als nach Ablauf 

1 ermines derselbe nach den besthenden V orschnt- 
a*“ ^■‘'k ru tirungsflich tling  behandelt werden w ir . 

W iśnicz am 9. Septem ber 1 8 5 6 . (2 0 4 0 -2 -3 )

i »-CłU43v:xiiningH zu uuerucuuicu, *
Glfiubiger aber nach M assgabe des angebothe- znan sz am i odbywać się będzie w sądzie tu te j.

- • szy® przymusowa sprzedaż realności w mieście Krakowie
pod 1. 2 49 w Gm. V I I I  po łoionćj w dwóch term inach, 
a t o w dniu 16 październ ika i 2 0  listopada r. b. każdą 
razą o godzinie 4ćj p 0 po łudniu  pod następującem i wa-

y) Za cenę wyw ołania b ierze  się na mocy wyroku by­
łego try b u n ału  oddzia łu  I I  z dnia 17 lipea 185  5 
r. ustanow iona w artość szacunkowa tćj realności na 
2 0 ,0 0 0  złp. czyli 5 0 0 0  z łr. m. k. z tern nndm ie- 
n ien iem , że realność  ta  w dwóch pierwszych term i- 
nac m ie j ceny szacunkowej sprzedaną n ie  bę-

nen Kaufpreises binnen 3 0 T agen  nach der Recbts- 
kraft der Z ahlungsordnung dieser gemiiss zu be- 
zahlen.

5 )  D er B estb ie ther is t verbunden , d ie auf der R eali­
tat haftenden G rundlasten ohne irgend  eine V er- 
gfitung oder A bschlag  aus dem angebothenen K au f- 
schillinge zu tlbernehm en.

6 ) Sollte die R ealita t auch bei dem zweiten Feilbie- 
thungsterm m e n icht um einen solchen Pre is an 
Munn gebrach t w erden, wodurch gfimmtliohe darauf 
haftende G liiubiger m it Ausnahm e der G rundlasten 
gedeckt w a ren , 80 w ;r(j zur Festse tzung  der er­
leichternden B edingungen de r Feilb ie thung  die T a g ­
satzung auf den 2 1 . N ovem ber 185 6 um  4 U hr 
N aehm ittags bestim m t und h ierzu  der Exekutions' 
filhrer und sam m tliche G laubiger m it dem Beisatze 
vorgeladen, dass die n ich t erscheinenden als der 
M ehrzahl der E rscheinenden beige tre ten , angesehen 
werden.

dzie.

2)  K ażdy chęć kupna m ający, je s t  obowiązany zło ­
żyć jak o  vadium  l o  od sta  powyższćj szacunko- 
wćj ceny, to  je s t  kwotę 2 0 0 0  z łp . czyli 5 00 z łr. 
m- • w go tow iźn ic , lub w galicyjskich listach  za­
stawnych lub  innych papierach kredytowych pu­
blicznych w edług  ich  ostatniego czasopismem pro- 
dukowanem  udowodnionego ku rsu , wraz z kupona­

mi do w ypłaty n ie zapadłem i. W adium  to naby­
wcy w cenę kupna wliczonem innym  zaś współu- 
biegającym  się zaraz po ukończonćj licytacyi za po­
kwitow aniem  zwróconem  zostanie.

3 )  N abyw ca obowiązanym będzie trzecią  część ceny 
kupna, w k tó rą  złożone wadium  wliczone zostanie, 
w przeciągu dni 14 po doręczeniu uchw ały sądo­
wej, ak t licytacyi zatw ierdzającej, do depozytu są­
dowego z ło ż y ć ;—  poczem mu kupiona realność 
w posiadanie fizyczne oddaną zostanie. Od dnia 
wprowadzenia w posiadan ie, obowiązanym będzie 
nabywca od 2/a części ceny kupna przy nim pozo­
stawionych odsetki 5°/0 rocznie z dołu do tutejszo- 
sądowego depozy tu , na  rzecz w ierzyteli tabu lar­
nych pod zastrzeżeniem  w punkcie 8mym składać.

4 )  N a b y w c a  o b o w ią z a n y m  j e s t  w  m ia rę  o fia ro w a n e , 
c e n y  k upD a, d ł u g i  t ę  r e a ln o ś ć  o b c i ą ż a j ą c e  , k tó -  
rychby wypłaty wierzyciele p rzed  umówionym te r ­
minem wypowiedzenia p rzyjąć niechcieli, na siebie 
p rzyjąć, inne zaś w przeciągu dni 80 po praw o­
mocności porządku  wypłaty w edług tego porządku 
zapłacić.

b )  N abyw ca je s t  obowiązany ciężary ziemskie na  tćj 
realności będące, bez jakiegokolw iekbądź w ynagro­
dzenia lub odtrącenia z zaofiaerwanśj ceny kupna 
przejąć.

6 ) Gdyby pom ieniona realność, ani w 1 ani w 2gim 
term inie za tak ą  cenę sprzedaną n ie była, k tóraby 
pokryw ała wszelkie nań ciążące ciężary (w yłącznie 
ziem skich )  wtedyj strony interesowane m iano­
wicie wszyscy wierzyciele i exekw ent staw ić się m a - 
j ą  dnia 21 listopada 185 6 o godzinie 4 tćj p o p o ­
łudniu  w sądzie c. k. krajowym celem ułatw ienia 
warunków licytacyi. N iestaw ający będzie uważany 
że się przyłączył stawającym  wierzycielom. Po u ło­
żeniu warunków licytacyi łatw iejszych , ogłoszona 
zostanie licytacya w jednym  term in ie  odbywać się 
m ająca, na k tórym  także i niźćj ceny szacunkowćj 
za każdą cenę sprzedaną zostanie.

7 )  Po ścisłem  dopełnieniu 3go w arunku, nabywcy de­
k re t własności wydanym i on rów nocześnie z zainta- 
bulowaniem resztującćj ceny k upna  wraz z odsetkami 
jak o  właściciel kupionśj realności zaintabulowanym 
zostan ie, zarazem  wszelkie ciężary, z wyjątkiem  
tych, k tó reby  nabyw ca bez odciągania na  siebie 
p rzyjął, * ksiąg  hipotecznych tćj realności wyexta- 
bulowane, i na cenę kupna złożoną lub zabezpie­
czoną przeniesione zostaną. K ośzta intabulacyi nie- 
mniój podatek odsetkow y za przeniesienie własności, 
na nabywcę, ponosi tenże sam.

8 )  Skoro nabywca z jak ie jbądź  przyczyny, jak  * 
pod 3, 4 i 7 przytoczonych warunków n’edkap;0  ̂
w tedy na prośbę kogobądź z interesowanych, (e r_ 
na realność bez nowego oszacowania w j eda^ czn;e 
m in ie , a  naw et niżćj ceny sz a c u n k o w e j^  
sprzedaną, wadium  za przepadłe ° e ^ ą c y  do wy- 
a nabywca w arunki kupna nied° ^ tkiem odpowie- 
nagrodzenia szkód całym swym ® J

dzialnym  się staje . realności zalegających,
9 ) Co się tyczy podatków »  ( o d sy ła jł B;ę eh ć

jako też  ciężarów i inny c k  u rzędu  p o d a t W  
kupna m ający do tuwy
go i do tutejszćj hipote

n  • • J  licytacyi zawiadam iają s ię : F ranciszek
„ ie r iy c ie le ,

f S l :  -  y

dalie L a n g r o k ,  A braham  Infeld  i Sam uel Fend ler, jako  też 
j c i , którzyby późm ćj do k siąg  hipotecznych tćj realności 
weszli, dalćj w ierzyciele z życia i m iejsca pobytu niew ia­
domi, albo k tórym  niniejsza uchw ała o licytacyi przed te r­
minem nie m ogła być c a łk iem , albo nie dość wcześnie do-



Podatek do dziennika „CZAS“ z dnia A października 1 8 5 6 .

ręczoną, przez równocześnie ustanowionego kuratora w oso­
bie pana a d w o k a t a  D .  O. P . Jana Mraczek z substytucją 
p .  a d w o k a t a  D .  O. P . Zucker.

K ra k ó w  d. 1 września 1 8 5 6 .  ( 2 0 6 5 - 1 - 3 )

A n k u n d i g u n g .
[N . 13,801] Vcn Seite der Bochniaer k. k. Kreisbe- 

hóde wird Liemit bekannt gemacht, dass zur VerpacbtuDg 
der Czehower :

a) stiłdt. Propination und
b) der Markt und Standgelder far die Zeit vom lten  

November 185 6 bis lezten Oktober 1859 eine 3. Lici- 
tation am 6ten Oktober 185 6 in der Czehower Kam- 
merei Kanzlei Vormittags um 9 Uhr abgehalten werden 
wird.| .

Das Praetium fisci betragt fur die Propination 5 60 tt 
und fiir die Markt- und Standgelder 161 A. 1 br. • 
jahrlich. Hiebei werden auch Anbothe unter den is a 
preis angenommen werden und das Vadium, a e n er
nemer werden zu dieser Licitation eingeladen

Sammtlichen Orts-Obrigkeiten wird demnach aufgetragen, 
diese Licitation in ihren D o m i n i c a l  - Bezir^ en sog eic zur 
allgemeinen Kenntniss zu bringen, und msbesondere die 
bekannten Speculanten und Unternehmungslustigen hier- 
von eigends mit dem Beisatze zu verstandigen, dass 
die wciteren Licitations-Bedingnisse am gedachten Lici- 
tationstage hieramts bekannt gegeben, und dass bei der 
Versteigerung auch schriftliche Offerten angenommen wer­
den, daher es gestattet wird, vor oder auch wabrend der 
Licitations - Verhandlung schriftliche versiegelte Offerten 
der Licitations Commission zu ubergeben. Diese Offer­
ten miissen aber: 

a) das der Versteigerung ausgesetzte Object, fiir wel­
ches der Anbot gemacht wird, mit Hinweisung auf 
die zur Versteigerung desselben festgesetzte Zeit, 
namlich Tag, Monat und Jahr gehórig bezeichnen, 
und die Summę in Conventions-MUnze, welche ge- 
boten wird, in eiuem einzigen, zugleich mit Zif- 
feru und durch Worte auszudrdekenden Betrage 
bestimmt angeben, und es muss 
darin ausdrucklich enthalten seyn, dass sieh der Of- 
ferent alien jenen Licitations-Bedingungen unter- 
werfen wolle, welche in dem Licitations-Protokolle 
vorkommen und vor Beginn der Licitation vorgele- 
sen werden, indem Offerten, welche niebt genau 
hiernach verfasst sind, nicht werden beriicksichtiget 
werden;
die Offerte muss mit dem 1 Opercentigen Vadium

b)

c)

des Ausrufspreises belegt seyn, welches in barem 
Gelde, oder in annehmbaren und haftungsfreien 
offentlichen Obligationen, nach ihrem Curse bere- 
chnet, zu bestehen h at;  ̂

d) endlich muss dieselbe mit dem Vor-und Pamilien 
Namen des Offerenten, dann dem Charakter und 
dem Wohnorte desselben unterfertigt sein.

Diese versiegelten Offerten werden nach abgeschlosse- 
ner miindlichen Licitation erOffnet werden. Stellt sich der 
in einer dieser Offerten gemachte Anbot gftnstiger dar, 
ais der bei der miindlichen Versteigerung erzielte Best- 
bot, so wird der Offerent sogleich ais Bestbieter in das 
Licitations-Protokoll eingetragen und hiernach behandelt 
werden; sollte eine schriftliche Offerte denselben Betrag 
ausdrdcken, welcher bei der miindlichen Versteigerung ais 
Bestbot erzielt wurde, so wird dem miindlichen Bestbie­
ter der Vorzug eingerŁumt werden.

Wofern jedoch mehrere schriftliche Offerten auf den glei- 
eben Betrag lauten, wird sogleich von der Licitations- 
Commission durch das Loos entschieden werden, welcher 
Offerent ais Bestbieter zu betrachten sei. (2  042-2-3)

Kundmachung.
[N. 2 72 8.] Von Seite des Niepelomicer k. k. Bezirks- 

amtes wird zur allgemeinen Kenntniss gebracht, dass die 
Verpachtung der Gemeinde-Jagdbarkeit, auf den, der nach- 
stehenden Gemeinden nach dem allerhochsten Jagd Paten- 
te vom 7. Marz 1849. zur Ausffbung der Jagd zugewiese- 
nen, oder denselben eigenthiimlich gehorigen Grundbesitze 
auf drei nach einander folgenden Jahren, das ist: vom 1. 
November 1856. bis Eode October J 859. mittelst óffen- 
tlicher Licitation in der hierortigen Bezirks-Amtskanzelei 
gemeindeweise an den nschstehenden Tagen vorgenommen 
werden wird, ais :

Am 30. Septem ber 1856. Niepołomiee mit Mszezęein 
uod Kółko. Brzezie mit Gruszki. Wolabatorska mit Kępia- 
ny. Zabierzów mit Wolazabierzowska. Chobot. Grodkowi- 
ce mit Łysokanie.

Am 1. October 1856. Czyżów. Zborczyoe. Kłaj. Tar­
gowisko. Szalów. Książnice wielkie i małe. Pierzchów. 
Nieznanowice

Am 2. October 1856. Ochmanów mit Zagórze. Podłę- 
że. Staniątki mit Podborze et Chrość. Suchoraba mit Słc- 
miróg. Zakrzów mit Zakrowiec.

Am 3. October 1856. Szczytniki mit Świątniki. Kra- 
kuszowice. Liplas. Wiatowice. Niegowić. Marszowice. 
Klęczany. Niewiarów mit Świdówka und Jaroszówka.

Niepołomice den 5. September 185 6. (2 016-2 -3 )

E d i c t .

[N. 1710 .] Vom k. k. Bezirksamte zu Wieliczka ais 
Gericht wird bekannt gegeben dass die k. k. Krakauer 
Finanz Prokuratur den, von der bestandenen Wieliczkaer 
Badeanstallt - Aktien - Gesellschaft zur Sicherung des or- 
dentlichen Gebrauches der zu Badem bezogenen Salzsoole 
ais Vadium bei der Wieliczkaer k. k. Salinen - Kasse 
erlegten Betrag von 45 fl. CMze an das hiergenchtliche 
Deposit abgefdhrt hat, welcher sub Jour. art. 124 6 ex 
1856 in Empfang genommen wurde.

Da die Personen welche darauf einen Anspruc a en 
dem Gerichte unbekannt sind, so wird zur Wahrung 1 rer 
Rechte Herr Carl Freiherr von Lipowski zum Curator be- 
stellt und ihm der Erlagsbescheid vom Heutigen Z. 171 
zugestellt. .

Wieliczka am 4. September 1856 . (2 0 2 9 -2 -3 )

E d i c t .

Von Seite des k. k, Bezirksamtes zu Dobczyce Bochniaer 
Kreises werden nachbenannte illegal abwesende Milit&r- 
pflichtige u. z. der im Jahre 1835 geborene Lukas W ę­
glarz aus Zasań HNro 14.

Dann die im Jahre 183 3 gebornen.
Martin Kazimierczyk aus Dobczyce HNro 402 .
Michael Jasek aus Zasaó H N ro  83.
Johann Krupa aus Kornatka HNro 1 7.
Stanislaus Zieliński aus Lipnik HNro. 4 2. 
aufgefordert, innerhalb 6 Wochen hieramts zu erscheinen 
um der Milit&rpflicht so gewiss zu eutsprechen, als sie wi- 
drigens als Rekrutirugsffflchtlinge angesehen und behandelt 
werden wtlrden.

Dobczyce am 9ten September 1856 . (1 9 2 1 —3 )

(2087)

ulepszone

g n s e r a t y .

Prawdziwie amerykańskie R e it lio fe r a

k a l o ^ z o
(1 -3 )

gumowe
w najlepszym gatunku całkow icie trykotem w yłożon e po nadzwyczaj tanich cenach:

dla Dam od 1 z łr . 2 0  kr. do 2  z łr . —  dla M ężczyzn od 1 złr. 3 0  kr. do 3  z łr .
a następnie wielki wybór w i e d e ń s k i c h  S łO I lC O -  i  d e S Z C Z O C h r O I lÓ W ,  
t o r e b e k  < t l a  D a m  i  t o r b y  p o d r ó ż n e  po cenach fabrycznych sprzedaje 
podczas jarmarku C. S E L T E N H A M M E R  z W iednia.

Buda w ysprzedaży  w Rynku wprost c. k. budynku gubernialnego pod L . 2 3 .

@cf)t amerifamfcfte unb 9 t e i t i ) o f e r ’6 neu berbeffette(S)iniuni=Ul'Cf|d)ii()e befter tmalitat,
a a tu  m it £ r ic o t gefuttert, ju  befonbcrS Oilligen spteifen —  fur 2 )amen non 1 fl. 20  fr. bib 2 fl.

fiir f>etten non 1 fl. 30  fr. M8 3 fl. —  ® a n n  eine grofe ^ubtt>al)l
a&icttfr ®imw= itttb łRcflcttfdńrtuc, JBcifctnftfKn

fiir ® am en  unb óperren ju  gabrifbpreifen, n>af)veut> beg 9)farfteS oerfanft merben.
O . S e l t e n h m m e r  a u s  2Sien.

ęOłarftfjiitte am 9ftngpla£ vis-a-vis ber f. f. Canbegregierungung 9fr. 2 3 .

N iezw yk łe  doniesienie jarm arczne
a to w szystkich gatunków towarów tego rdzaju wyrobu

t a n i e j  o3 5 f  n iż  n  H o g o b ą d iJ so lw Ie k .
N ie uciekając się de żadnej sza r la tan e ry i ,  donosimy wysokiej Szlachcie  i Szanow nej 

Publiczności, iż z bogato zaopatrzonym zapasem

W * "

1 BIELIZNY STBLOWE
najlepszego gatunku po cenach stale oznaczonych.

Przybyliśm y na drugi tutejszy jarmark i spodziew am y się licznego odbytu, starać 
się bowiem będziem y, aby Szanow nych N abyw ców  o b słu ży ć  jak należy. —  O sobliwie 
śmiemy zwrócić uw agę na to, że każdemu czy  kupującemu czy  n.ekupjj,ce,nu pokazany 
będzie towar rozłożony, że każda sztuka towaru z n a k i e m  '.pafr*»..a byc
musi, jak również zaręczam y za s p r a w i e d l i w ą  i n U U C  • t O W . i l  b e *  S k a z y .

C e n n i k  w monecie konwencyjnej po cenach stałych w ryczałtowej
jak i w drobiazgowej sprzedaży.
^  . A /  ... .. .

1 Obrus utczsy.v— ™ ywzny . . . .
1 tuzin webiclonyeh ręczników . .

1 2 tuzin_białych płóciennych chustek  
od nosa . 1

V® tuzina biaj>’ch chustek batystowych 2 , 
1 serw eta do kawy w e w szystkich  

k o lo r a c h ..................... ; j
1 tuzin s e r^ etek deserowych w e

wszystkich farbach . . _
1 sztuka P>utnił dom°w ego na 39  

łokci ‘ * • • 6
1 sztuka płótna góralskiego na 30

łokci , , • • ' ' ' '  * ^
1 n u t .  p i t a .  9

wa, bielona na trawie 
1 sztuka płutna w p rzę d z ie1 •

nego 5 2  łokci . . • • • *
1 situ k a  płótna n iecnego  na ^

szul 5G ło k c i .........................
1 sztuka takiegoż cienka na l i  *o-

— złr. 4 0  kr. i wyżej.
1 „ 20

15
30

4 2

39

30

szul 50 łokci
Polecam y się  z uszanowaniem

1 sztuka weby GU  s^ r o k a  6 0  łokci 16  złr.— Lr. i wyżrj
1 sztuka weby holend. 66 łokci . 1 8  ,  -  „ „
1 - z to la  orawd iwej w eby szw aj­

carski^ %  8t rrnk#.7 ?  łok,ci • • 2 0 » — »
1 sztuka podwójnie kroci nej weby

«  s z e r o k a ,  6 6  ło k c i .  .  . .  ' 2 2 , - ,  „

1 sztuka brrbanpfcky weby %  sze­
roka, 66 ł kci 2 4  B .  »

1 sztuka irlandzkiej weby ®/4 szero­
ka, 66 łokci . ■ • • . . . .  2 8  n —  « »

1 sztuka belg'Jskiegn tdótna suro­
w ego «/4 « eroVa 06 ł?.kci . . .  3 0  „ —  »

1 sztuka weby batystów ej z prawdzi­
wej przędzy pokrzywowej . . .  3 5  „ —  „ v

1 g a r n i t u r  cw iliehow y na 6 < sób .  3  „ 3 0  „  „

1 trkiż na 1 2  o s o b .................7 „ —  „ „
Prześcieradła płócienne 10/4, >«/8, T%  82eroki>. bar­

dzo przednia bielizna stołow a adam aszkow a na 6. 12, 
18  2 4  o s ó b , tudzież prawdziwe nici po cenach s to  
sunkow o je sz cz e  tańszych.

A ussergew ónhliche
B l / % K K r r  / ą W S K K H i B

und zwar von alien Gatungen in diese Fabrikatirn schlagenden Artikeln

m i t  2 5 ”  l u H t g c r  a l ó  b e t  ^ e b e m  i t t b e n i .
Um zu keiner Charlatanerie unsere Zuflucht zunehmeii, zoigen w irE inen  hohen A del und dćm 

P. T . Publikum an, dass wir mit einein reich sortirten L agcr von

W Ł Iff D
unb XifriRfUQrn

von der besten Qualitat zu sehr soliden Preisen
hiesiegen zweiten M esse angelangt s in d , und hoffen auf zahlreiche Abnehmer, da wir 

stets streben werden, unsere geehrten Kunden auf das solideste zu bedienen. 
Insbesondere erlauben wir uns aufmerksam zu m achen, dass jedem K aufer und Nichb  
kaufor die W a a re  geóffnet gezo ig t w ird , dass jed es Śtiick W aare mit unserem Stamp* 
versehen sein muss, so wie wir fiir richt’g e s  E llenm ass und fehlerfreien W aare garantiere
Preis - Courant in Conv. Miinze zu festen Preisen, en gross sowohl sJ

en detail:
1 Tefrltuch ohne N»ht . . . .  49 kr. und bóhrr.
i Dutzend ungebleichte Ilandta-

c h e r .........................  .• • • • 1
V2 Dutzend w eisse  - leinene r«- 

scheniticher • • • • • . . 1
Dutzend weiseBrtmt-TUclier . 2

I Krffeetuch in alien Ferben . . 1

1 Dutzend D essert-Tucher in al­
ien Farben • • • • • . . __

1 Stuck Hausleinwnnd, 3 9  Ellen 6 
1 Stuck Gebirgslem wand, 3 9  Ellen 8 
1 S u c k  llandgarnund, Grasblei(h-

Leinwand, 5 2  Ellen . . _ 9
1 StQck in Garn gebleiihte Lein- 

wand, 5 2  Ellen . . . . jq
1 Stuck Zwirnleinwand 2U 12 -

Hemden, 5 6  Ellen . .

20

15
3 0

42
3 0

3 0

M .  W E I S S  1  R I T T E R ,
miejscy kupcy p łócien.

Zam ówienia od osób zam iejscow ych wypełniane będt* jak najrzetelniej.

Sprzedaż odbvwać sie0 be0(Jz *̂  hik jak poprzednio H  l i o t d l t
Opezdeń§liiiii p« %• ua ilole.

N admieniamy, że z towarem naszym  I l i ^  I  O Z S y I i l l l l y  u t k O g O  p o  d o i l t a c l i ,
N a b y w a ją c y  na raz towaru za 1 0 0  otrzymają 5 0 ^  _  za  5 0  2 %  w gotów ce  

lub w towarze. ___________
1 p in—rrr------- ~m mmi w , , --- 11— l ———

Antoni Kłobukowtki Redaktor odpowiedzialny*

1 S 'u  k m iiandis.he W eben, 6 6  — fl. —  fer. und lioh
E l l e n ...................................... 18 „ —  „ „

1 Stttck a hte Schweitzer W rben
«/4fereit, 7 2  E lle n .................... 2 0  „ —  „

1 cinppfltgtdriliteW ebei «/4bre.-t.
6 6  Et!en  ............................ 2 2  „ —  „

1 Sta :K Brabenter Weben 6L
brdt. 6 6  E lle n ........................   _  ,

1 stU k  Irland r Weben brcit
66 Ellen  .....................   . 28 ,  —  ,

1 S  uck Belgi-che Kronleinwand
«/4 breit, 66 Ellen . . . .  3 0

3 0

1 Batist-Weben vom a jitem Niss- 
le r g e r n .......................... ...

1 Garnitur zu 6 Personen inZwil- 
lich . . . . .  3

1 Garnitur zn | 2 persf,ne„ . . 7 B — 
L-intUcher L-inwand ,0/4, ,s/4 und ,6/„ breit u 

fene, Damast-Tischzeuge zu 6, 12, 18. 24 
und achter Zwirn-Gradl zu yerbaltnissniassig nocb 
gereri Prnsen.

undi

w D rukarni Cz*»n*

1 StUck Zwirnleiwand 12  Hem­
den, 5 2  Ellen . . . , ^3

1 StUck Webe-Leinwand«/4breitf
66 E ' l e n .....................   • . 16  „

Empfehlen uns bochachtungsvoll M . Weiss R U te &
brgl. Leinwandhandler.

A u sw a rtig e  Bestellung en wer(]en auf das Solideste besorgt.

2)a0 25ctfClUf̂ =Socalc beflltbct fid), Wic fru ĉr: Hotel Dresden bei ller
Lipiński N. 20 . Partere.

VVir bemerken, Jass w jr mjt unserer W a a re  Niemanden Hausiren schichen. 
Abnehmer einer Panhie W a a re  im P reise von 1 0 0  fl. erhalten 5%  — im Preise  ̂

5 0  fl. erhalten 2%  jn baarem G elde oder in W aare.

Czapłituki Antoni zfcrxf'bz^ drukarń'*


